
m r. 189.
W ychodii codzienni «•

pnedplmu wynosi: we Lwowls rodnie 18 rfr. —
półroctmie 9 *Jr. — kwartalnie 1 aft- ■ "
nuea oeanie 1 di. 50 ct.

Z pnwywu poertową w Plliltwlt AlSWjaOkl**
rocjni i 22 rir. — półrocime U- *•' .
nie 6 lir. 50 ct. — mieeifcenie 1 w*.

Z pnesjik. i m r w , Wjrtnior «L

f t s s  2  2 3 3 2  $ 2 «
kwamdnie 27 fr. nfcd*-  ; , j  ], fr.
Hawajcarji rucime 80 tr.(

jm e r  msjedyficzi tosztuje 8 ct

We Lwowie Niedziela d. 7. Czerwca 1874. n o k  V Ł
Przidplatg I ag/aizeali przyjainją: we Lwa*

Bi6ro adi iiriitracji „Dtiennikji Polskiego* pray 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we V'lednlu, w Hanbnrgu, Frmnk- 
faroli a M.. w Lsrllnk, w Lipsku, Bazylei 
[Sawajcarjaj i Wrtofawlu pp. Hassenstein & Vo- 
p " ,  w Wiedniu: F Leć, B. Mosse.

Ogłoszeni: pi-sypnają sif aa opłaty 6 ct od miejsca 
objętości jednego wiersac drobnym drukiem 
(nonpareille) opróci opłaty stemplowej 30 ct ta 
kaidora^we umieszczenie.

Listy i  Biji ląd/nl mu) być przesyłane franco do 
Administracji ,Dzii unika Polskiego*.—Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane ni- podlegają ornacie

l a n n i k ó t  ReAaicja nie zrraca.

Od W yd a w n ictw a .
S u w l  p r e n f im e r a t o r o w ie  „ D z i e n n i k *  

P o l s k ie g o ”  o t r z y m a ją  b e z p ł a t n i e  p o c z ą 
t e k  p o w ie ś c i  J a n a  Z a c h a r j a a i e w l c z a  p .
*  IH ItY T F  K A R T Y .

L w ó w  6. czerwca.
Gdy podnosimy z kolei wszystkie

kwestie, oczekujące załatwienia _swoj e^ .'^ i^  Y 
mu pierwsze miedzy niemi miejsc nalezaMbj 
sie właściwie reformie ustawodawstwa gminu • 
su o ile ono dotyczy gmin wiejskich. Mias a 
i miasteczka mają więcej świadomości swoich 
interesów, i prędzej lub później upomną się sa
me o niezbedne zmiany w ustawach — ale lu
dowi wiejskiemu daleko jeszcze do tego pozna
nia, a jemu właśnie obecna ustawa największe 
wyrządza krzywdy. Przez utworzenie takzwa- 
nych „obszarów dworskich" pozbawiono groma
dy włościańskie znacznej części materjaluych, a 
wszystkich prawie intelektualnych zasobów, ja
kie im sa potrzebne do wykonywania autonomji. 
Nadto, łączenie się gmin miejscowych, zbyt ma
łych, b\ mogły uczynić zadość swoim obowią- 
Ł m ,  W srupy U r t e j  celowi od p ow iad a j, 
pozustawiono inicjatywie ludu nietylko nie żu
jącego sobie sprawy ze swoich potrzeb, ale na - 
to, pozbawionego nawet dobrej i bezinteresowne! 
rady w tym kierunku: z jednej strony bowiem 
stoi dwór, który obawia się połączenia aby się 
nie dostał pod komendę. wójta; z drugiu.i ksiądz 
i pisarz gminny, którzy czują, że utworzenie o- 
Ki ęgów gminnych, położyłoby koniec ich pano
wania i znaczeniu. Potrzeba tedy nakazu i przy
musu, potrzeba ustawy tworzącej okręgi gmin
ne złożone z kilku gromad i kilku obszarów 
dworskich, i obowiązane do utrzymywania 
zwierzchności wykonującej nietylko poruczony 
zakres działania, ale także i wszelkie policyine 
atrybucje, należące do własnego zakresu gmi^y. 
Nawet większa oświata nie zdoła przy urządze
niach obecnych uzdolnić gromady włościańskie 
da zupełnego samoiządu: wszystko rozbije sic 
o brak środków maierjalnych. Uznano to po
wszechnie. i powstało wiele projektów reformy, 
ale żaden z nich niestety nie doczekał się 
Łtowania w sejmie, a tem mniej, prawomocnej 
uchwały. Kzad sam uznaje potrzebę zmiany i 
nie trudno byłoby porozumieć się J/mmi w^tej 
mierze, cóż -  kiedy z wielu powodow, sprawy 
tego rodzaju idą u nas oporem tak mocno, jak 
Hildzie A jednak reforma ustawodawstwa gmin- 
neeo jest kamieniem węgielnym niejako,wielu a wielu 
potrzebnych nam reform. Na jej podstawie do
piero dałaby się utworzyć instytucja sędziów po
koju, połączoną ze zniesieniem dotychczasowych 
sędziów powiatowych i z ustanowieniem , nato
miast, odpowiednej liczby sądów kolegjalny - 
Bez refo-my ustawodawstwa gminnego, wołam 
o świeckie prowadzenie kontroli stanu cyw 
go, będzie zawsze tylko czczym fr^ząsem', po
zbawionym wszelkiej doniosłości meP° * 
jest bowiem i zeczą , by księgi prowadzone y y 
w starostwach obejmujących po 30 mil Kwa
dratowych obszaru, a jeszcze uiepodobmejszą to, 
by tak ważną funkcję pełniły dzisiejsze zwierz- 
c-hności gminne. Jak mizernie wygląda pa wsi

K r o n i k a  l w o w s k a . .
(Zal, lal za jedyna. „C zas* wiara i heswywaniowość, studjum 

trykatowane. W  co tel wierzą w Rzymie, i w zakrydjach w ogolę 
Nieco o poczęciu z Ducha Swieteyot i o zamieszaniu miedzy naim)~

Mógłbym właściwie włożyć do —  piórnika „pió
ro ojców moich" i zawołać z owym Świętym: „Teiaz,
0 Panie! pozwól słudze Twojemu, by odszedł w po
koju, kćdj mu się podoba!" -  umilkła Dogiem pię
kniej..?' jestestwa mojego połowa, i zje -u.czoue pod
karpackie królt stwa wr»z z w. ko. kra ows em , u-
dziei kbięetwaini • oćwiecimskiem i zatorskiem, poz a- 
wione były we wtorek rozkoszy wydzierania me z 
rąk do rąk „Pokłosia" zbieranego przez znaną łzano- 
wnemu Państwu, nadobną i wdzięków niowym1 vnycn 
pełną, koleżankę moją z ulicy „Sobieskiego." Zniknę
ła gdzieś baz wieści, i nikt aie w ie, gdzie się po
działa, mówią tylko jedn? iż żal z powoda skompro
mitowania się tak wiel-ioh i znakomitych imion, jak 
Chyliński, K ubenik, Sapieha, Simon, Sanguszko i 
Czerkawski, do przedwczesnego zaprowadził ją grobu — 
mówią drudiy. iż sama j rzyspieszyła zgo» swój osta- 
tmem świadectwem moralności, które sobie w ni. gi 
stracie wystawić kazała, z podpisem prezydenta i wi 
ceptezj lenta rady miejskiej — mówią nakoniec inni, 
iż goniec dniem i nocą za widmem . uderacji. wszech- 
słowiańskiej, w towarzystwie jakiegoś świętojurcy na 
Wysokim Zamku uległa konfiskacie policyjnej —  wszy
stko to może być prawdą lub niepi awdą, taktem atoli 
je s t, iż „Pokłosia tygodniowego" nie mieliśmy we 
wtorek, i że złośliwość ludzka nie zna granic..,

Ha —  pogódźmy się ze smutnym naszyją losem
1 zwróćmy naszą uwagę w inną stronę. Nietylko na 
Wysokim Zamku — chciałem powiedzieć, przepraszam, 
mntyiko w Aricadji bywali i bywają pasterze i paster
ki, zdarzają bię owszem i pod zabudowanj fn oddawna 
Wawelem. Powiem więcej —  co gdzieindziej zaledwie 
kronikarze śmią wydobywać na widok publiczny, i 
poddawać pod rozbiór chłodnych ładzi naszege stule
cia, to Czas podwawelski bez o b a w y  ubrażonia czyich
kolwiek oczu, w klasycznej nagości oglądać nam daje 
wa wstępnych swoich artykułach. Nigdyby żaden or
gan bezwyznaniowy nie śmiał w tak poważny sposób,

policja bezpieczeństwa, ogniowa, sanitarna itd. 
o tem byłoby zbytecznie wspominać, są to bo
wiem niedostatki do nieba o naprawę v"ołające, 
a zaradzić im można jedynie przez utworzenie 

okręgów T gminnych", o których mówiło się już 
tyle 1 pisało, choć nic się me zrobiło. Sejm nie 
ma przed sobą naglejszego i ważniejszego zada
nia, jak uradzić coś i uehw7alió pod tym wzglę
dem, oczekujemy przeto z c&łą otuchą . iż tego
roczna przecież sesja aie przeminie bez tak po
żądanego rezultatu.

GŁOSY z KRAJU.
Ze S k a la t a  4. czerwca. (Lawu w tył zv'rot u 

śtojurcóuĘ) Tak przynajmn' i) od dwóch tygodni pro
paguje Gazeta Narodowa i chce w Las wmówić ko- 
'ieczn ie , że śtojurcy rią poprawili. Czy G N. mnie
ma, że my na prowincji nie mamy oczów ? lub czy 
też w samej rzeczy dała się sama wywieść za nos w 
pole od śtojurców? Co do nas, wiejskich polityków, 
możemy upewnić szanowny organ narodowy, że ani 
jest prawdą, iż ustała w kraju russofilska propaganda, 
ani prawdą, że świętojurcy się poprawi.i. nni prawdą, 
iakoby była nadzieja, iż kiedyś w przyszłości porzu
cą carosławie, Moskwę i ruble.

Kto temu nie .nerzy, zapraszam na Kodole— pro
szę zwiedzić obw ody: tarnopolski, czortkowski, koło- 
my’ sk£, brzeżański, proszę oglądnąć krzjże  srhyzma- 
tyukie około dróg nowo postawione, proszę posłuchać 
liturgję prawioną „chełmskim obyczajem ", proszę si? 
wdrożyć w propagandę posiewu nienawiści przeciw 
wszyt-tkiemu co polskie —  a wtenczas przekonacie się 
pp. redaktorowiu G. N., że wyprowadzono wab w po
le. Polityka bizantyńska jest przebiegiejsaą od pol
skiej —  więc nie chcę i korzyści i sojuszu z święto- 
juroami.

Z tych to powodów wcale nie przystępujemy do 
rzuconej m yśli, by celem zwalczenia ekonomicznej 
przewagi żydów połączyc się z świętojureami —  albo
wiem jest rzeczą wręcz niemożliwą, by  rUssofilscy re
prezentanci rozpoczęli wojnę z sprzymierzeńcami swy
mi to jest z żydami.

Wszak oba te żywioły godzą na chkoca, a uzu
pełniając się, wzajemnie się wspierają. Zresztą każde
mu wiadomo, że tak dobrze trzeba włościan chronić i 
bronić od wyzyskiwania przez żydów , jak od eksplo
atacji pod płaszczem religijnym dokonywanej. Jak 
straszną jest ta eksploatacja, niech posłuży znów ie- 
den z licznych przyfc ładew:

W Poznance gniłej pod Skałatem duchownym 
chirurgiem jest g k .  ks. Zerepecki. Jak wiadomo, 
roku ubiegłego kopnął nogą monstrancję, rozbił takową, 
to  co obecnie przez ck. sąd obwodowy w Tarnopolu 
skazany został na 8 dni więzienia. Ooecnie ten le
karz JncbowLy, ni ztąd ni zowąd, zapędził pięknego 
poranku pługi na cmentarz, krzyże powyrzucał, nad 
grobki powalił i na tym wiecznym odpoczynku para- 
jfjan zasiał jęczmień. Szkoda, i e  redaktor G. N. nie 
widział tego posiewu Bożego! Nadgiobek ciosowy 
śp. Wendorfa na pół zwalony, z pomiędzy skib stoi • 
czą ramiona krzyżów przez biednych chłopów posta
wione wklęsłości i mogiły na każdym kroku smutne 
dają świadectwo barbarzyństwa duszpasterza. Cała 
gmina z wójtem na czele czyniła przedstawienia „otem 
duchownemu", lecz otec zgromił ijL w dodatku, obe
cnie wybierają się deputaci gromadzcy do starosty.

Ten sam „otec" chcąc rozszerzyć swa ziemską 
p o s ia d ł o ś ć  dożywotnią, a raczej chcąc przysporzyć so
bie kilkanaście grządek poc/ kapustę, zajął na prze
strzeni kilkuset kroków wzdłuż 3 sążni w bzersz dro
gę publiczną i okopawszy rowem usypał oaop Dro
gę główną w tem miejscu tak zwęził, że fury z tru
dnością się mijają —  gromada krzycz^ i protestuje, 
a chirurg duchowny robi co mu wię pod»ua. _

Moż 3by tam ck. namiestnictwo i Wydział krajo- 
jp. poleci zbadać tę sprawę. j

Ku końcu udajemy się za pośrednictwem waszs-
Una^tak^powiżnem miejscu, wytoci y f kwea.ji, ktOrą 
Czas poruszył w dzień Bożego Ciała. C syto,*, on p0- 
2 iwins kroniki dzienników wiedeńskich, dowiedział 

sie z nich o niezwykłej liczbie samobójstw , jaka w 
tvch czasach wydarzyła się w stolicy państwa ao- 
Bmackiege, i wziął zl ąd asumpt do kazania na temat 

wiary fniewiary." Samobójstwa jegc zdannm, „ą 
iedyuie skutkiem „bezwyznaniowości." albowiem czło- 
w e! w i e r z ą c y  w karę lub nagrodę po śmierci, 
wierzący w nieśmiertelność duszy, a .o -orst», w cia- 
ła zmartwychwstanie i -  żywot wieczny, a więc w 
nieśmiertelność materjalną i indywidualną nie odbie - 
lałby sobie życia doczesnego, bo wszystke rie. co go 
tu spotkać może', w y  dało bj mu się dtor ^stką wobec 
przepisanych w kodeksie koacie-nym, nigay n.c k«ń- 
czącyi k dę. umysłem ludzkim me obiętych nawet, o- 
kropnycŁ cierpień piekielnych.

Szanowny Czas wypowiedział w tych słowach 
nader wielką pr-wdę, ośmielam się atoli utrzym y-8ć, 
ii, powiedzirł więcej, niż chciał powied_ieć. Pr Sfapit 
on tak, W  li^ iasta , która korzyotająe z deszczt. i 
hłola odsłania przechodniom niezakrytą buci »nu 
cześć swoich wdzięków, niepomnk, iż oko Jrofżnów 
zostaje w ścisłym nerwoz^ym związku s idzil ą ich 
wyobraźni, zdaniem poetów, s i ę g a j ]  mezmierme wy - 
Toko i uzupełni ąiiej najlżej izy szkre kronikarski, bo- 
kaciuszowską d ,'adoością form i kolorów. Jak na u- 
licy urodziwej a cnotliwej nłewiełćle me godzi się 
odi łam n'c, oprócz produktów krawieckiego i szew- 
skiego kunsztu, tak dzienniKO^ opartemu n . tem, c 
kościół poleca i przepisuje, nie wypada wdawać się 
v, to , w co ludzie wierzą lub nie . rierzą —  otwi sra 
to bowiem zbyt szerokie pole kombinacjom , wycho
dzącym poza zakres Syllabusa, konkordatu, i kazań ks.
Goliana. .

Nasza wiejska, poczci wa, staropolsaa publiczność, 
karmiona barszczem, zrazami z kaszą, i pierogami , 
nie wchodzi tu wcalo w rachubę —  zwracam atoli 
uwagę Czasu na publiczność wychów »ną w miastach, 
czytującą rozmaite rzeczy w rozmaitych jęsy&ach. 
Takiej publiczności, niebezpieczną jest rzeczą poka
zywać cokol tfiek wystającego ponad pozium święto
bliwych bucików : skoro bowmm ladzie tacy dow;edzą 
s ię , iż ponad bucikami istnieją pewne wyroby niciane,

go Dziennika do Towarzystwa prawniczego w celu 
rozstrzygnięcia następującej sprawy odnoszącej _uę'di 
errekcyj cerkiewnych. *

Jak powszechnie wiadomo tud-.ież jak świadczą 
akta erekcjonalne w archiwach kościelnych i świe
ckich pzechowune, fundowali przodkowie nasi cer
kwie i piebanje pod pewnemi warunkami i dia pe
wnego wyznania. I tak np. erekcje g. k. są ustano
wione dla plebanów obrządku gr, kat. O sprawach 
zaś obrządku decyduje według dzisiejszych ustaw ku- 
rjs apostolska. Skoro więc ta kurja apostolska  ̂ 'zez 
gluwę kościoła w p »mie z maja do metropulity Sem- 
bratow icaa pianym orzekła, i i  wszelkie nowe p”akty- 
ki tak zwanego oczyszczenia alias zschyzmatyczenia 
obrządku, jako sprzeciwiające się kanonom i synodo
wi Zamojskiemu nie są praktykami gr. kat. obrnądku 
więc prawny wniosek że w y k o  ny  wa j ą c e m  u ;e 
p r a k t y k i  ni e  p r z y s ł u ż ą  p r a w o  z d o ż y w o 
t n i e g o  u ż y t k o w a n i a  d ó b r  e r e k c j o n a l n y e h ,

Otoż upragnieni właściciele rozdawnictw tych e- 
rekcyj, czyli tak zwani patronowie; mają prawo i obo
wiązek czuwania nad czystością obrzędów, a w dal- 
szeni odniesieniu są uprawnieni na podstawie dzisiej
szych ustaw wyznaniowych wm^ść zażalenie do władzy 
poli.yezue s ostatecznie do trybunału państwowego o 
usuniecie księdza, wprowadzającego praktvki zakazane 1 
oa docbodow erekej maln^cL

_ WssaL Każda ziuian'. obrządku równa sie przej
ściu na inne wyznanie a skoro ani rabin ani pastor 
mt m ógłjy pobierać dochody z gr. kat. erekcyj wiec 
i pop schyzinatyk łub co na jedno wynosi,.oczyszcza
l i  J ob-zędy nu własną rękę" nie może pozostać na 
parafii.

Ziemie Polskie.
Na d] ugie zebranie akcjonarjuszów kolei nadwi

ślańskiej dnia 24. z. m. w Petersburgu, stawiło się 
82 akcjonarjuszów, posiadających 41.204 akcyj, z pra
wem 1373 głoBÓw (ogóins ilość akcjonaijuszow je s t : 
98 osób, czyli 41.305 akcyj z prawem 1375 głosów). 
Głównym punktem porządki dziennego był wybór 
zarradu; na dyrektorów wybrani zostali: hr. Józef
Zamoyski, A. Arcimowicz, Leopold Kronenberg ojciec 
(wszyscy trzej mieli po 1005 głosów) i K. Rudnicki 
(980ma głosami); na zastępców: Goldstand (1005 gło
sów), Leopold Kronenberg syn (1014 głos.) Stanisław 
Kronenberg syn (985 głosów) i M. Hornitz (985 gi.). 
Zwyciężyła tedy partja pana Kronenberga; z jedna
kowej prawie ilości głosów dla wszystkich widać, że 
rzecz była naprzód umówiona.— Dnia 30. maja toczy- 
la ii o w Waivzav ie w dmgi“j instancji znaną Już 
czytelnikom sprawa firmowych „Teliusa" pp. Bniń- 
skiego i Chłapowskiego, przeciw trzeciemu współfir- 
mowomu hr. St. Platerowi, o sekwesti dóbr Chruśnie- 
wa, które według zdania pana PlarerL, jako położone 
w Królestwie nie kwalifikowały się ao za-'ęcia na 
rzecz massy konkursowej „Teliusa", tem bardziej, że 
były k ipione na inO : żony jego. Sąd jednak dr u giej 
instancji roz= rzygn 1̂ tek samo jak i pierwszej, na 
jtorzyś' pp. Bilińskiego i Chłapowskiego, tj. po w; er- 
dził sokwestr Chruśniewą. Sprawa ta nudzi wielkie 
zajęcie w Warszawie, już to, że Bnióski, Chłapowski 
i Plater są poddanym1 niemieckimi, a sądzą Bię w 
V arszuwie, już to z powodu stanowiska towarzyskie
go tych panów, mających liczne “tosunki familime i 
inne po całej Polsce. W  procesie tym występowali 
najznakomitsi adwokaci wars7awscy, a mianowicie 
p. Kaź. Brzeziński ze strony hr. Platerowej (z domu 
hr. Mielżyóskiei); ze strony hr. Platera pp. Juljan 
< zajkowski i Leon Krysiński, z którymi zuów łą< zvł 
się mecenas Krysiński ze strony hrabiów Starzyńskich 
wierzycieli hr. Platera, przeciwnej stron r, tj. p .  Lu 
dwisia Manhejmeia, kuratora massy UDadłości handlo 
wego Jouia „Tellas", przecLtj wiająccgo sobą zatem 
panóy Chłapowskiego i Bnińskiego, I TOnii p. mece
nas Wincenty Majewski Sprawi ta wszakze me roz- 
strzygmęta dotąd; pójdzie jeBzcze do trieniej in
stancji. J

_  V '^znaniu odbył się zjazd burmistrzów i repre- 
robione na drutach,

zentantów miast i miasteczek w. księstwp Poznańskie
go. (Do związku miast należą obecnie: Szlichtyngowa, 
Rakoniewice. Włonki, Wolsztyn, Bojanowo, Skwierzy
na , Babimost, Rydzyna, Gostyń, Dubin, Strzelno, 
Lwówek, Międzychód, Kobylin, Nakło, Pleszew, Ino
wrocław, Kościan, Grodzisk, Krotoszyn, Międzyrzecz, 
Wielichowo, Bydgoszcz, Zbączyń, Rynarzewo, Łabi- 
szyn, Zduny, Września i Koronowo; ogółem 29). Re
prezentantów obecnych stanęło 2o. Strona polityczna 
zjuzdu tego naturalnie nie może być dla nas przyje
mną; burmiotrz" wszystke Niemcy; działają pod okiem' 
rs ądu a w duchu niemieckim. Zebraniu przewodniczył 
p Reimann burmistrz m. Leszna. Na pierwszem po
siedzeniu rozpatrywano stosunek szkoły do gminy, 
szkoły do kościoła : szkoły do państwa. Utyskiwano 
m >cno, że to ostatnie, nie dając nic na szkoJ!y miej
skie, pomimc tego zarząd nad niemi przyswoiło sobie; 
co do stosunku szkoły dc kościoła górę wzięła zasa
da bezwyznaniowości. Wnioski przyjęte dadzą się stre
ścić w następujący sposób: 1) Szkoła elementarna ma 
być jedynie instytucją gminną, z wszelkiemi ztąd wy- 
pływającemi konsekwencjami; nauka w niej jest bez
płatną. 2) Dozo*- zwierzchniczy państwa nad zkołami 
elementarnemi ograniczyć należy do takiego dozoiu, 
jakie ma panstwr nad v/szystkiemi innem instytucja- 
mi gmmnemi; takie tylko prawo nadzoru przysłużą 
mu nad szkołą elementarną, jakie np. faktycznie już 
posiada w mieście Poznaniu 3) Szkołę należy z u p e ł 
n i e  odłączyć od kościoła; sz&ołi. powinna mieć cha
rakter zupełnie bezwyznaniowy; żadnemi. nauczycielo
wi nie wolno piastować jakiegokolwiek urzędu kościel
nego; żadnemu uczniowi nie wolno w godzinach szkol
nych być zatrudnionym w jakikolwiek sposób w ko
ściele. — Z powodu zjazdu nauczycieli niemieckich 
(w zjeździć tym bie-ze udział kilkunastu nauczycieli 
Polaków z Poznańskiego i Prus) odbywającego się o- 
becnie we Wrocławiu, korespondent tutejszy pisze mię
dzy innemi do Dziennika Poznańskiego:

„W rocław obecnie na 200.000 mieszkańców, liczy 
60 szkół elementarnych o 289 klasach, będących pod 
zarządem m agistratuz tych przypada na szkoły pro
testanckie 43 o 206 klasach, np katolickie 17 u 83 
k lasach  (nie liczę tu wcale wyższych szkół obywatel
skich i średnich, powiadp korespondent). Do tych szkół 
ucz>i:csału dnir 1. lipca 1873 roku 15859 dzieci. W 
rdku 1864, a 2 iten przed dziewięciu la ty , Wrocław 
posiadał w ogóle tylu.0 c l  szkół elementarnych o 120 
klasach; powiększyła się więc od tego czasu liczbr 
BZąół o 76 prc., liczba klas o 140 prc., liczua zaś 
dzieci, do szkół tych uczęszczających, o 100 prc. 
Poznań posiada na 56.000 ludności mocnie tylkc 3 
szkoły elementarne z mniej więcej 36 Klasam ; znaj
duje się zatem pod względem niższego uzkolnictwa 
na tym samym stopniu, na jakim był rVroeław przed 
dziesięciu laty. N a j n i ż s z a  pensja nauczyciela w 
szkółkach elementarnych wynosi 450, nauczycielki 400, 
a u nas w Poznaniu pobiera takiż nauczyciel tylko 
300 a nauczycielka tylko 280 talarów". —  Odbiera
nie inspekcj’ nad szkołam. elementarnemi duchownym 
w _Poznański3m Prusach i Szląsku, wciąż się prakty
kuje: zresztą duchowni, w „kucek świeżo obostrzo
nych praw wyznaniowych, nie mogąc pogodzić sumie-

j wynaganym obowiązkiem, coraz częściej sami 
Składają inspekcję —  Dobra Wroniawy w powiecie 
babiuu. .tskim, nalożace do hr Stanisława Platera, 
współfarmowego towarzystwa T e l l u s ,  zostaną sprze
dane przez subtiastację dnir, 14. września roku bieżą
cego na rzecz krzywa Teliusa, wyrządzonych przez 
tegoż hrabiego.

Biskup chełmiński jeszcze nie uwięziony i znów 
po dawnemu przyjmuje deputacje wiernych. Sędziwy 
wiek biskupa (lat 76) może jest powodem, że Niemcy 
wahają się go zamknąć; zapewne wkrótce poprostu go 
wypędzą. —  Niemcy Liesłychanie zgorszeni wystawą 
toruńską, która bardzo dobrze wypadła. Zli Niemcy, 
że wystawa ta jest całkiem polską. Przypatrując się 
jej tedy, przysłuchują się się na każdym kroku ażwię- 
kun mowy polskiej i z gniewem pytają: „jakiem pra
wem Polacy w mieś,u e c z y s t o n i e m i e c k i e m  (') 
urządzają sobie narodowe wystawy?!.." Dotychczas 
na wystawę następujące pisma polskie przysłały swycL

i poczynają natyci niaBt wentylo
wać kwestję, do izegc mojra służyć, i co mogą po
krywać wyroby tego rodzaju? TaŁ samo ma się ,-zecz 
z „wiari1". Skoro ludzie miejscy słyszą, iż wiara w 
ine śmiertelność duszy, jJkoteż w karę i nagrodę po 
unierc •służy za preze-wafywę przeciw samoDÓjstwom, 
wnet, zdaniem ch, „wiara" obowiązaną iost p-zyhr»ć 
Wszelkie ł łasności „błogo skutkującej Róva.asci«re du 
Barry", o której wiador.u, iż pomogła najpierw o.eu
świętemu, a potenr 70.000 synom jago i có-kom '__
a oczywiście, ani jednemu żydowi. Biorą tedy ci 
miejscy ludzie w ' a r ę ,  i zapytują jej, dlaczego.

D laczego, ach, dlaczego, storo napisanem jest: 
b 'ę d z re sz  za-bi j a ł ! "  dlaczego, po. tarzam az

jaszcze zabito y *.zymie owóoh ludzi z powodu i 
nie byli zwolei mkami świeckiej władzy papieża? Wszak 
królestwo Bo. s n-e jeHj  króles^em  tego świath ; wszak 
SynMarji odepchn-ł od aiebe siaatana, któr, go k isił 
wiaokiem ruast, kiajow 1 królestw, obiecując iz DG. 
łoży mu je pod stopy; wszak gdyby ten Svi_ Ms* 4 
Syn Człowreczy, zapowiedział b y ł, iż następ, 
mają panować jak daieko sięga .am.ę Tyberyusza 
żydowie bylioy go okrzyknęli Mesjaszen byliby u-' 
wierzyli w Niego?! Otóż kazał on przeciwnie w i e 
r z y ć ,  że bezbożrą jesl izeczi, panować i gnębić że 
bezbożną j - u  rzeczą zaoijać; a w Rzymie i',go 'na
stępcy cucieli P “ o ^ ć  1 g n ę b i ć ,  w RZyŁlle :ego
nautępcy z a b i j a l i ! ! !   J J &

Z tego taLtu, ludzie niekarmieni barszczem, sra- 
zamf z kaszą 1 pierogami* wydobywają wniosek, iż 
chyba saxai nańiićąfnicy Syn-a Jzłowioczeg.. nie wie
rzą wriLsmiertelLOBĆ duszy, w karę i nagrodę pośmier- 

j Rź :li ‘np jeden z nich podpisał wyrok śmierci na 
sp.sku-ących przeciw jego doczesnej władzy, jeżeli ka
zał swoim żuawom strzelać do Włochów, żąaających 
wolnej, niepodległej, zjeanoczonej ojcz-yzny..

Ale to działo się C d,loko, za Alpami—weźmy przy
kłady bliższe i przvsręDniejBze.

Ksiądi gromi z kazalnicy niewiarę, maluje w 
okropnych kolorach męki piekielne, wzywi do sfcnchy 
i do życia pi zykładnego, jakotez ao składek na spra
wienie karabinów żuawom Dapiesk m. Ton sam ksiądr 
wchodź: w rodzinę, zakłóca jej pokój, przez sprośny 
bezwstyd przywodząc do hańoy jedyną jej córkę, a

jutro znowu grzmi z ambony i potępia niewiarę, 1 roz
prawia o nie&miertelrości duszy, i o karze lub nagro- 
dz>e w przyszłym żywocie pośmiertnym!

Co tu pomogą wszelkie figury retoryczne i naj
piękniejsze kazania, skoro w podobnym wypadku, w 
Toutrach na Bukowinie, wystąpił raz sta-y gospodarz 
nu środek cerkwi i zawołał do przerażonej obrazem 
piekieł gromady :

„N e bijti sia lude, koby to buła prawda, to ksionds 
nt zderauby szkiry z bidnydi ludej!

Z góry to, z góry, od nurji rzymskiej, od bisku
póŵ  1 księży, kochany Czasie, poczęła się niewiara, a 
z nią bezwyznaniowość ! I nie pomoże na brak wia^y 
to, że co parę lat więcej się podaje ludziom do wie
rzenia —  niechaj raczej wierzą mniej, ale dobrze. Być 
może, że samobójstwa są skutkiem niewiary, lecz zkąd- 
że ci biedni ludziska katoliccy, mają wziąć wiarę? 
Revalesci&re du Barry można Kupić w sklepie, ale wia
ry nie kupi, a kościoł wymagi. jej tylko, nie dając 
jej' nikomu i żywego jej świadectwa nie przedstawi ijąc 
światu. A  więc; Lto pragnie wia^y, niecnaj kołata do 
kościoła, a niedokołafawszy się, niechaj go reformuje 
lub stawia inny —  póki zaś tego nie uczyni, niechaj 
nie narzekr na bezwyznaniowość i mechaj nie podnosi 
drsperii, osłaniającej niepiękne wcale tajnia!, niechaj... 
nie świeci dziurawemi pończochami! Czas przeto sko
ro domaga się w i a r y ,  powinien dać nam jakiego re
formatora, Husa, Lutra łub Kalwina, powinien urnoże- 
bnić wiarę, albo nie tykać tej materji, tak jak „Pokło- 
śnica tygoan owa" nie tkn jła kwestj’ kolei ze.aznej 
Kaiola Ludwika, bo wieaziała, ze teraz już vulgus non 
vult decipi.

Zacna niewiasta! Co się też z nią dzieje? Byle 
•ylko nin zniknęła bezpotomnie z widowni i byle „Duch 
święty" raczył interweniować przy tym jej nowym zwią
zku ze „ Słowem", które jest generis neutrius i bez cu
du potomstwa spodziewać się nie może. Pojmuję też 
lepiej niz ktoko1 wiek inny, dle czego N ’roaówka tak 
gorąco tego „Ducha Świętego" w niedzielę na pomoc 
wzywała: czuje się ona służeDnicą p a ń s k ą ,  i pra
gnie, ab} Słowu stało się ciałem i borytdstwowało mię
dzy nami, Amen.
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reprezentantów: Wiek i Ekonomista z Warszawy,
Dziennik Poznański z Poznania.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Czytamy w Czasie: Towarzystwo

misyjne prawosławne, w Moskwie działające, ma bar
dzo obszerne pole do działania, gdyż według d ~,nych 
zamieszkuje Rosję przeszło dziesięć miljonów ludności 
niechrześcjańskiej, pom:ędzy którą liczą do dwóch mi
ljonów pogan. Trzeba jeszcze pamiętać, że znaczna 
część Tatarów, oraz dawnych Mordwów, Czeremysów 
itp plemion tylko pozornie liczy się do prawosławia, 
a ak nawet świeżo częste powtarzają się wypadki, 
ca ie wsie lub okolice, uważane za nawrócone od da- 
wnła, wypędzają popów i wracają do dawnego wyzna
nia. Groźba ta powtórzył i się i w  tym roku a wiel
ce niepokoi prawosławnych, tern więcej, że rozszerza
jąc się w Azji spotykają coraz więcej innowierców. 
To też Birhetoyja Wiedomosti odważyły się przedsta
wić niekorzyści podobnego stanu i wypowiedzieć, „że 
im więcej ludności niechrześcjańskiej wchodzi w skład 
państwa, tem bardziej trzeba lękać się, odbicia się te
go Faktu na religji panującej. Przeciw masie żywio
łów niechrześcjańskieh wchodzących w skład państwa, 
nuleży walczyć całą masą sił chrześcjańskich, do ja
kich nalołą wszystkie w ogóle wyznania chrześcjań- 
skie.“ Inaczej, pisze ten dziennik, będziemy tracili 
znaczną część sił, któr* będą łączyły się z zagrani- 
cznemi misjami dla działania za granicą państwa.

F r a n c ja .  Prawy środek Zgromadzenia naro
dowego wystąpił z programem, który n.e mówi nic 
nowego, zapewnia jedynie, iż wspierać będzie politykę 
ministerstwa. I bez tego wiadomo wszystkim we 
Francji jakim duchem przejęty jest ów prawy środek 
deputowanych. Ze prawi dalej o utrzymaniu, tymcza
sowości, czyli rządów Mac Mahona, to nic dziwnego, 
gdyż taka tymczasowość, jak już trafnie scharaktery
zował ą organ Gambetty, bardzo na rękę wichrzy- 

, cielom.
Dnia 1. czeiwca w y d a ł  R o c h e f o r t  w Nowym 

Jorku pismo, które powtórzyły pisma amerykańskie a 
które uniewinnia czynności komuny i zajmnie się opi
saniem cierpień deportowanych komunistów podczas 
transportu i n. itępnie pobyt ich w Nowej K«ierionji. 
Opis to, jak donosi telegram, który doszedł do Fran
cji —  bardzo jaskrawy i przedstawiający barbarzyń
stwo niby to legalnych później władz w Paryżu, które 
pokon.ły komunę. I w samej rzeczy, kto przypomina 
sobie ówczesne postępowanie rządu francuskiego, przy
zna, iż postępował nie jako sędzia wymierzający spra
wiedliwość, ale jako namiętny zwycięzca, upojony nie- 
spodzianem zwycięstwem i płacący zwyciężonym od
wetem.

H iiem cy . N.Allg.Ztg. pisząc o kongresie zwołanym 
na d. 27. lipca do Brukseli powiada, iż rząd moskie
wski wygotował już memorjał mający służyć za pod
stawę obrad, które, jak twierdzi, nie ograniczą się 
tylko na obchodzeniu się z jeńcami. Gazeta Warsz. 
ocenia zwołaaia kongresu międzynarodowego bardzo 
trafnie. Upatruje przygotowania do wojuy w tem, że 
państwa naradzać si< ms.j* nie nad umocnieniem ró
wnowagi europejskiej, ale nad obchodzeniem się 
z jeńcami i łagodzeniem okropności wojny. Dziennik 
ten słusznie zwraca uwagę na potrzebę wytchnienia 
dla Europy, choćby do wypoczynku wypadło iść przez 
krew i pożogę; a z różnych względów o az z oświad
czeń lorda Derbego i hr. Andrassego me rokuje dłu
giego terminu dla pokoju. Tak więc zjazd brukselski 
jest, zdaniem jej, prcygutowaniem do wojuy.

K r o n i k a .
(d . 6. czem ca)

F e s ł y n  ogrodowy, zapowiedziany już przed miesią
cem, na korzyść lwowskiego Zakładu głuchoniemych odbę
dzie się jutro (7. bm.) w ogrodzie Grundta (dawniej Pro- 
chaski), na którym zaszczytnie znana i powszechnie lnbio- 
na muzyka pułku ks. Holsztyńskiego pod osobistym kierun
kiem swego Kapelmistrza przygrywać będzie najnowsze i 
najulubieńsze utwory muzyczne. Wieczorem o godzinie 9. 
przy rzęsistem oświetleniu całego ogrodu lampionami, o- 
guiach bengalskich i strzałach wykona kapela wielki cap
strzyk (naśladowanie rozmaitych momentów bitwy za po
mocą muzyki), przed 2 laty z taki* m powodzeniem gry- 
wnny. W sali zaś przygrywać będzie osobny sekstet wy- 
ąrznie dla dzieci berołatnie. uprócz tego znajduje się w 

ogrodzie dla dzieci karuzel, a dla miłośników gry w krę
gle, kręgielnia. Sprzedażą w bufecie zajmą się uproszone 
panie.

Jak już raz nadmieniliśmy, należą festyny urządzane 
la kerzy'ć galio. Zakładu głuchoniemych do najadalszyt h, 
przy których się publiczność zawi ze ochoczo, mile i we- 
toło bawi’a , gdyż komitet urządzający dokłada wszelkich 
itarań, aby urozmaiceniem _ ścisłem wykonaniem ułożonego 
irogramu, tych kilka chwil W ogrodzie spędzonych publicz
ności jak najbardziej uprzyjemnić.

M a j ó w k a  „ G w i a z d y 1,  która zeszłej niedzieli 
nie przyszła do skntku, odbędzie się jutro (7. bm.) w iesie 
Erzywczyckim.

S z k o ł a  g i m n a s t y c z n a  „ S o k o la * *  miała we 
Irodę (3. bm.) popis na strzelniey. Z przyjemnością dostrze
gliśmy, że krytyka lat poprzednich nie poszła w las. Urzą
dzenie popisu było tym razem dość śoiśle zastosowane do 
• wymogów gimnastyki szkolnej, i miato publiczności wyka
zać systematycznie kolejny rozwój, zwinność, zgi ibność i 
siły młodzieży. Widać, że w dyrekcji „Sokoła" pomyślano 
wreszcie po dwu latach błądzenia o jakimś planie, i za
niechano systemu akrobatycznych produkcyj. Niestety wy
konanie tego planu je it całkiem nieudolne i śi, aa< _y o 
tem, że nie ma żadnego fachowego nadzoru, i zakład pro- 
radlony jest juk „za napa ić.“

Sądząc po sutych subwencjach, jakie zakład wyłudzi 
>d różnych korporacyj, myśleliśmy, że wyprowadzi na po
pis przynajmniej V2 tysiąca uczniów Tymczasi m po wiel- 
sich wytęźeniach i kilkudniowych próbach okmało «ię, 
że zaledwo 147 chłopców można postawić do popisu. Naj
przód odbyto marsze popisowe przy muzyce woj* towej. 
Rysunek figur dobry, ale wykonanie niżej wszelkiej kry
tyki. Chłopcy nie maszerowali, ale pogarbieni, z pokur- 
szonemi kolanami, ze zwieszonemi głowami łazili poprostu 
ak dziady odpustowe. Ochoty młodzieńczej, dziarskosci, 

szyku, taktu, gorąca, ducha aui za grajcar. Piękny śpiew 
narszowy „Sokoła" wyglądał w ustach tych dziadów ra

czej na antyfonę do Męki pańskiej, niż na marsz wyraża- 
ląoy chwackość młodzieży. Istna procesja bez iskry życia! 
A. przecież pierwszem zadaniem szkoły gimnastycznej jest 
niweczyć gnuśność i otpalosć, a budzić energję i przyto
mność. Pod tym względem więc zakład SokoIs’ nie "pełnia 
misj,. Nastąpiły ćwiczenia ca rzyrrądach, uporządkowane 
stosownie podług wieku uczniów i kolei rozwoju. Wszela
ko rezultat smutny. Zaledwo 60 uczniów mogło udhywać 
ćwiczenia te bez pomocy przodowników, i popis w tym 
Iziale wyglądał raczej na początkową lekoję niż na rezul
tat całorocznej nauki. Zdawało się wsrystkim patrzącym, 
że po wielomiesięcznem niedbalstwie, ku końcu dopiero—  
w ostatnim miesiącu przed egzaminem wzięto się parforce 
do nauki, co naturalnie udać się nie mogło. Przykry wi
dok sprawiali chłopcy, wytężający się nadludzko —  ai im

oczy wyłaziły —  aby parę razy nogam machnąć. Przodo
wnicy musieli ich na przyrządy podnosić, na przyrządach 
trzymać, posuwać i z przyrządów zsadzać. Postępowanie 
takie jost nieodpowiednie^; uczeń bowiem traci zupełnie 
swoją samodzielność i ufność w siebie, dwie nai ważni«j.,ze 
zalety, któremi obdarza rozumnie prowadzona gimrastyka. 
Zwyczajnie asekuruje się tylko przy ćwiczeniach więcej 
rozmachowych i to z boku przyrządu, aby zapobiedz wy
padkowi.

Nad wszelki wyraz opłakanym był o*az ruchów wol
nych, czyli tak zw. szwedzkiej gimnastyki; 77. chłopa
ków stanęło z laseczkami w 7 rzędach, prostopadłych na 
komendanta. Po długich korowodach, równaniach i t.ry- 
ciach, sfinęli tak gęsto, że się nawzajem laseczkami ud i- 
rzali, i odbyli kilka ruchów, zwrotów, przysiadów, pod
skoków i wypadów z takim brakiem ucha na komendę, 
z taką flegm ą niezgrabną, z takiem pomijaniem wszel
kiego taktu i precyzji, że na ich własnych twarzach wi
dać było wstyd przed publicznością. Tętnu najpotęż” e;- 
szemu i najpiękniejszemu działowi ćwicz"”  ciała, pośyię- 
oono widocznie najmniej starania, a to jest błędem me 
do ć aro wania w zakładzie, który z założenia swojegi po
winien być wzorowym. Pocieszano na. na piacu, że pró
by w sali robione lepiej szły. Dość dziwna wym ó- 
Wobec tego uie pojmujemy, dla czego dyrekcja pospieszy
ła się z popisem. Wszak zimowe ćwiczenia w sali za
wilgoconej i stęchliną przepełnionej musiały d.. niepogo
dy trwać do końca maja. Wskazaną byłe tedy rzeczą, 
przenieść się na świeże powietrze na Strs lnicę bodaj na 
miesiąc, i tam <łać odetchnąć chlopicm Tymczasem zre 
biono popis nieudały—  ni° wiadomo dla czegu i z czego.

Publiczność obojętnie przyjęła całą produkcję i tylko 
na szczerą pochwalę zasługiwały ćwiczenia 8 przodowni
ków, wykonane na porączkacb i drążku z biegłością uzna
nia godną, której nabył, własną gorliwością, mająo dobry 
grunt położony za dawniejszego jeszcze nauczycielstwa. 
Pp. Fischer, uroi k, Flecker, Cener, Teblewicz, Gioisek, 
Baczyński i Daniłowicz ratowali honor dnia, po Ikopary 
niedbalstwem kierownictwa naczelnego.

f  K a r o l i n a  H o f f m a n n , właścicielka hotelu 
„George“ we Lwowie zmarła d. 5. bm. przeżywszy lat 74, i 
wychowawszy kilkoro dzieci na poczciwych obywateli. Po
grzeb odbędzie się jutro o g. 4. z rogatki Janowskie" na 
cmentarz Łyczakowski.

W łaściciele dom ów  nas*«j stoliey stają się 
czem raz trudniejsi. Dawniej przy wyoajmywauiu pomie
szkać, dowiadywali się od partyj: ozy mają dzieci, koty 
albo pieski, dziś zaś zapytują, szczególniej kawalerów i 
studentów, czy są muzykalni, albowiem od czasu powsta
nia u nas opery, płeć męzka stuła się muzykalną —  
wszystko śpiewa i wywodzi trele, godząc tym sposobem 
na zdrowe nerwy wspóllokatorów.

M ianow ania. Naczelny dyrektor poczt galic. na
dał następujące posady f ocztmiitrzów i ekspedjentów po
cztowych: w Jeziorzanach ] ooztmijtrzowi z Brzozdowiec Ja
nowi Łopuszańskiemu; w Rozdole ekspedytorowi pocztowe
mu Mikołajowi Zalewskiemu; w Czerlanacb kandydatce po- 
cztt wej Jadwidze Sondermajer; w Popielnikach kandydatowi 
pocztowemu Jędrzejowi Fiałkowskiemu ; w Olszanicy koło 
Ustrzyk właścicielowi tychże dóbr Józefowi Jordanowi; w 
Zasowie ekspedytorce pocztowej Karolinie Krause; w Dro 
gini emerytowanemu porucznikowi Janowi Maciągowskiemu
1 w Jazłowcu ekspedytorowi pocztowemu W  ady«ławowi 
Grodzickiemu.

P . Z a g ó r s k i .  adjunkt przy sądzie krajowym we 
Lwowie, objął naczelnictwo tutejszego sądu powiatowego 
dla spraw karnych w miejsce p. Hołyńskiego, który jt.ż 
dawniej mianowany zastępcą prokoiatora przy lwowskiej 
prokuratorji państwa, dopiero obeerir objął swą not. 1 po
sadę. Eióro p. Zagórskiego w sądzie krymina^ym objął ad
iunkt sąSrwy p. Gwiazdoń, niedawno przeniesiony s ‘ od
ka do Lwowa.

Stacje telegraficzne z ograniczoną służbą dzien
ną otwarte zostały dla użytku powszechnego w Iwoniczu, 
Lubieniu i Tru kawcu.

Napad. Jan W., bremzer przy kolei czerniowieekiej, 
ze złości, iż mu właścicielka domu Józefa R. na Bogda- 
nówce wymów;ła pomieszkanie, upatrzył chwilę, gdy gospo
dyni była sama w domu , wpadł do jej mieszl »nia wyła
mawszy drzwi i pobił ją dość znacznie że.aznym hakiem. 
Bremzeru uwięziono.

O d Tow arzystw a O piek i Narodow ej o- 
trzjmaliśmy piimo następujące: Ha rzecz Tow. Opieki Na
rodowej złożyli w miesiącu maiu częścią jako wkładKi, 
częścią jako dary jednoroczne: Nie przyjęte przez p. P; ; 
trowicza od majora Mioduszewskiego 2G złr. 50 ct. Maciej 
Knnaszowski subwencję dla weterana P. 30 złr. Urzędnicj 
kolei naddniestrzańskiej 5 złr. 60 ct. Rafał Tom łyusui
2 złr. Jan Czerszyk 1 złr. Ks. Władysław Dimmel 5 zh. 
Ks. Andrzejewski Maciej 10 złr. Delegowany Karol Sobota 
sam i pp. hi. Loś Emil, Juljusz Majewski, Hiol«ki. Skro- 
waszewski, Jan Praszil, Mikołaj Herasimowicz, Ludwik 
Dylski, Michalew.cz, Klemens Postruiki i Konstanty Ru
dnicki 38 złr. Przez delegata Hipolita Filochowskiego
3 złr. 50 ct. Delegat H. Górski 5 złr. Przez delegata 
Wiktora Wiśniewskiego : ks. Ignacy Zieliński 20 złr., Mo- 
desta Czosnowska 10 zlr., ks. przeoi "Wewelar Fabian 
5 złr., wygrana od Moskwy nretensja do ś. p. Lunifialra 
Różyckiego 98 zir. 97 ct. Delegowany Dr. Juljan "kań- 
kowuki sam i pp. Miłkowski Aleksander, Grot Alojj Wiktor, 
Mussil Adolf 12 złr. F. S. przez administrację „Gazety 
Narodowej" 5 złr. Przez delegata Mieczysława Szymbor
skiego 1 zlr. 70 ct. Wny Scipio Karol 5 zlr. Pani Bre- 
nerowa 12 złr. 50 ct. Ks. Lipińsk. Bolesław 2 złr. 
Wkładki ze Lwowa przez poborcę Kulma.yckiego 100 złr. 
20 ct. Składając serdeczne podziękowanie powyższym do
brodziejom i szanownym delegatom za pomoc instytucji 
naszej udzieloną, pozwalamy sobie polecić szanownej pu
bliczności do umieszczenia r z ą d c ę  z a k ł a d u  t e c h n i 
c z n e g o ,  obeznanego z administracją i bucbhalterją. oraz 
biegłego w korespondencji hand.owej w językach ojczystym 
i zagrauicznyoh —  1 s ł u c h a c z a  t e c h n i k i  do przygo
towania ucznia >;zkó : realnych do egzaminu dojrzałości lub 
udzielania nauki przez przeciąg wakaoyj od 15. lipca do 
1. października —  1 l e ś n i c z e g o  p r a k t y c z n e g o  z 
dobremi świadectwami, młodego c z ł o w i e k a  b e z ź e n -  
n e g o ns pensję z ordynarją, 1 zecert. drukarskiego, bie
głego robotnika —  2 d o z o r c ó w  do robót gospodarskich 
lub hodowlanych.

Z Towarzystwa „O pieki Narodowej** 
otrzymaliśmy drugie pismo: P. Zygmunt Tchórzewfki ra ,zj 
się igłosić do zarządu Towarz. Opieki Narodowej , oelem 
odebrania sobie po złożeniu dowodów tożsamości osoby zło
żonego na tegoż ręce dyplomu lekarskiego.

Al wrost ceny cygar* Pressb. Ztg. podaje wia
domość , że już od przysalngo miesiąca cygara podrożeją o 
1 ot. i to wszystkie gatunki, zacząwszy od „krótkich" a 
skończyws3y na „regalja."

J a s i o  3. czerwca (Kor. Dz, Polsk.) Zł staraniem 
p. A. NartowRl iego, byłego dziesiętnika straży lwowskiej, 
i kilKU innych obywateli, zawiązała się tu s t r a ż  o g n i o 
wa o c h o t n i c z a .  Komendę objął p. Koralewski, a 
w zastępstwie jego p. Wilkosz. Członków na razie 30. 
(Pzczęść Boże!)

K ra k ó w  4. czerwca. (Nor. Dz. Pol.) Z przyje
mnością zaznaczamy nowy objaw prawdziwej łączności na
szej uczącej się młodzieży. Piękną zaiste myśl powziął 
wydział Użyte!ni akademickiej lwowskiej, urządzając towa
rzyską wycieczkę do Krakowa celem odwidzenia swoich 
krakowskich kolegów, i wspólnego przejrzenia oałego sze
reg”  dro b eh serou naszemu zabytków i pamiątel narodo- 
wyoh. Korzystająu z trzech dni “wiątecznych, wyjechali

akademicy lwowscy w liczbie 40 zeszłej soboty rannym 
pociągiem ze Lwowa i przybyli tegoż dnia o godzinie 3. 
popołudniu do Krakowa, witam serdeczni* na dworcu 
przez tutejszą licznie zgromadzoną młodzie! ahademioką.

Wkrótce potem zwiedzili ojczyste pamiątk wagi on a • 
dzope w całej pełni na Waweln , zkąd udali Bię do czy
telni. Tu powitał przybyłych gości wdzięcznym w.erszem 
młody poeta a. demih Stanisław Grudziński, poczem odbył 
się mnzykalno-deklamacyjny wieczorek.

W  niedzielę zwidzano muzeum zoologiczne, minera
logiczne i geologiczne, jako też bibijotekę jagiellońską i 
muzeum archeologiczne. Przy tej sposobności pp. bibljote- 
karz Estreicher i prof Łeokowski raczyli uprzejme dawt»'s 
wyjaśnienia. Popołudniu urządzono wycieczkę na kopiec 
Kościuszki, zkąd po odśpiewaniu „Boże coś Polskę" podą
żyli wszyscy na Judtowską Wolę i zatrzymali się na ska
lach panieńskich Tu wyprawiła młodzież krakowska ucztę, 
w toku której spełniano piękne toasty, na cześć młodzie
ży polskiej g^odu lwowskiego, ] rakowskiegc i warszawskie
go ns cześć pracy organicznej, postępu, niepodległości 
narodowej i oświaty ludu. Ha ton ostatni wychylił przy- 
pudkuwo obecny kmieć łobzowski Andrzej Szponder toast 
n» pomyślność jedności wszystkich stanów wobec ojczyzny. 
Po skohezonej uczcie, zwiedzono urocze okolice Bielan i 
w zaciszu położony klasztor 00 . Kamedułów. W ponie
działek og] ądano kościoły i inne starożytne i pamiątkowe 
gmachyj następnie ogród botaniczny, wystawę sztuł pię- 

V ;h i muzeum techniczno - przemysłowe, którego dy
rektor osobiście ra cenniejsze przedmioty uwagę gość 
z wracał,

Popołudniu słnehano wykładów prawniczych i lite
ratury polskiej, a wieczorem odbyła się miła przejażdż-
x a po Wiśle, w ciągu której rozlegały się patrjotyczue 
pieśni.

We wtorei rano odjechała młodzież lwowska, że
gns.ąc się nu dworcu czule ze swoimi kolegami krakow
skimi.

dowiadujemy się , że i nasza młodzież zamierzi po
doi "ią wycieczkę urządzić do Lwowa, w ostatnich dniach
bieźącgo mies: aoa.

^rze izywistnienie tej myśli byłoby tem pożądańszem, 
ileże podobne odwiedziny są niewątpliwie za ihętą do wspól
nej praoy naukowej i przyczyniają się korzy Unie do za
wiązał. a serdecznych węzłów koleżeńskich.

Sic O le  2. czerwca. Pismem z 27. maja hr. o.rzyma' 
komitet pogorzelców skolskich 30. maja od prześw. galic. 
kasy oszczędności do 1. 1,275 sto guld., za który to wspa
niały d A  w imienin nieszczęśliwych pogorzałych serdeczne 
dziękczynienie szanownej dyrekcji kasy oszczędności skła
damy, i które to pieniądze wraz z poprzednio od świetnej 
reprezentacji miasta Lwowa otrzymanemi 200 gnid. razem

gn ć iia 30 maju bez różnicy wyznania i obrządku 
najpotrzebniejszym rozdzieliliśmy. Waleri Łukaszewicz.

S t a n is ła w ó w  3. czerwca. (Koresp Dz. Polsk.) 
Donosz( o rezultacie wyborów do rady powiatowej: Pre
zesem wybrano p. Adolfa Z a k r z e w s k i e g o ,  wicepreze
sem łr. Ma r a m o r o s z a .  Do wydziału weszli: dr. Szy
dłowski, Pnrzyński, Halpern, ks. Strntyński i ks, Harasy
mowicz. Na zastępców wybrano : Jastrzębski3go, ks.
Łopuszańskiego, Kamińskiegc , Frennda, F-szlera i Ko- 
roluka.

Po dokonanych wyborach wspólny nanhiet w hotelu 
Kamińskiego grupy większy ch z grupą mniejszych posia
dłości.

Przędą kilku dri.ami znikli z domu tutejszego mie- 
rzkańca, izraelity Izraela Berła Zahlera 9-letnia dzie- 
wetynLu Jer tu Obecnie Bą poszlaki, i i  dziecię to mieli 
uprowadzić W łosi, pracujący przy budowie kolei Al
brechta.

W poniedaiałek w nocy o godzinie Y212 zbudził Sta- 
n:sławowian jęk dzwonu , alarmując na pożar. Ogromna 
łuna i wysokie kłęby dymu były przerażające i oświeciły 
gmachy rynku. Zdawało się na pierwszy rzut oka, iż cała 
część zwana „H Jickął płonie. Pożai wybuchł w sąsie- 
dniem przedmieściu Knihinin i zniszczył 2 domy i 2 szo
py. Dzfęki energicznemn ratunkowi straży ogniowej miej
skiej i ochotniczej skończyło się tylko na tem.

Z Izby sądowej.
Proces ks. Fr&nc i sz l a  Z ąb e c k i e g o  z Zalasowy,  
przedykc redakcji Dziennika Polskiego o obrazę honoru 

dnia 28. maja. (c. d.)
D. 29. maja z rana udzielił przewodniczący głosu ce

lem nzai „anienia ostatecznego wniosku dr. Wolskiemn, któ
ry przemówił następnie :

»Nie lekkomyślnie, zaręczam wam ” inowie, podjąłem 
się zastępstwa ks. Ząbeckiego,^ nie po zasiągnjęCjn wiado
mości na miejscu od osób najw.srogodniejszyeh , ie  klient 
mój jako kapłan i jako człowie*. wolnym jest od wszelkich 
plam i' uzasadnionych zarzutów. W toku zaś wczorajszej 
rozprawy znikła także moja bbawd wobec zapowiedzianego 
przez przeciw n ik a ,'dowodn prawdy j ustąpiła miejsca współ
czuciu i oburzeniu."

„P. Rewakowu-s zarzucił ks. 2ąbeckiemu, że zrobił 
majątek na wzór Kloni rskiego (postaci występującej w po
wieści Lama „Głowy do pozłoty")( a zatem orzes zdzier- 
stwo wdów i sierot) i zaraz na wstępie rozprawy oświad
czył , że mógłby sprowadzić na to 20 świadków, i że ks. 
Ząbeoki byłby wtedy zdeptany, zniszczony! Zawezwany je
dnak praezemnie, aby wymienił tych świadków, aby loh 
tu w drodzJ teiegr. 'cznej ząwezn auo do rozprawy, P- Ke- 
wakowi ;z przeciwi. się temu, mówiąc, że zeznania dwu 
świadków 8% m11 wystarczające. Jeden z tych świadków, p. 
Jan Konopiński, z własnego przekonania żadnego nie przy
toczył faktu, zaznania więc jego są obojętne, ale drugi (p. 
gtan. Pieniążek) wyr tarcza rzeozywiście za dwudziestu! Sły- 
szeliścl® panowie jego zeznania. Złożywszy w obliczu wy« 
sądt przj sięgę i wezwany do zezi snu prawdy, daje z po
czątku jakie* ogólniKOwe, półgębkiem odpowiedzi, a potem 
m ó ł1, że się boi prawdy powiedzieć. Kto się tu boi i Ko
go się boi ? Czy może jaki ubożuchny parafjanin ks. pro
boszcza, którego także po śmierci grzebać nie zechce? Nie, 
to się > łasciciel dóbr, boi się chiop setny (jak to mówią) 
boi się księdza podeszłego wifcku! • to n.a jest w tem
finta? Pytany szczegółowo p. Pieniążek mówi, że nie wie 
o niczem, a opowiada wjzystao; mówi, że nie chce księ
dza Ząbeckiego obwiniać, a o wicia go; mówi, ze nie 
jest jego nieprzyjacielem i nie ehce go Bobie zrażać a wi
dzieliście panowie, j»k wczora za jego pleoym. to wsta
wał , to przysiadywał, to "bliżał rię , to różne dziwaczne 
wyrabiał gęsta, aby działać na pp. przysięgłych. Czy to 
zachowanie się śaiadka podczas rozprawy, ta udana oba
wo i niewiaśoiwa trwoga nie budzą podejrzenia, że jest 
wrogiem ks. Ząbeokiego, i na to tylko został tu sprowa
dzony, aby być echem wszystkich w OKolicy krążących 
plotek? Nie chcę p . Pi iniązkowi ubliżyć, alą muszę powie
dzieć, że kto mu się tu nrzy rozprawie przypatrzył, mu
siał się utwierdzić w przekonaniu, że nie zawBze pod su
tanną kryją się jezuici i że żaiowaćjwypada, iż autor sztuki 
„Fałszywi poczciwcy" nie znał p. Pieniążka."

„P. Pieniążek nie podaje ani jednego faktu, ale insy- 
nuacyj, podejrzeń, zarzutów bez keńca! I trudno mi na
wet walczyć przjciyr tym zarzutom, nie mogę żadnej z tych 
potwarzy uohwyoić, bo p. Pieniążek w tejże chwili wypiere 
się wszystkiego."

W dalszym wywodzie wykazuje di Wolski błahość już 
oczywiście nic faktów, ale podejrzeń rzuconych na ks. Zą
beckiego, « mianowicie wskazuje ni odczytacie w tej mie
rze oryginalne dokumenta, odnoBząoc się do wyrąbania lasu 
erekojonalnego w Mieonoouue i wyjaśnieniu bezzaaaoneśc

zarzutów z powodu Bporow t  dzierżawcą Sioozjhskim. 
ciwnicy sprowadzili z Tarnowa akia tego sporu, lecz prze
konawszy się, że treść ich jt Bt niewinne, nie żądali sami 
ioh odczytania. Mimo to jeduak podnoszą podobne nieokre
ślone podejrzenia, aby tylko wywołać w umysłach pp. przy- 
sięgłycb niekorzystne dla kB. Ząbeclriegc wrazenib

„Mniemam jednak— powiada de Wolski— iż panowie 
rozstrzygając po dokładnej rozwi dze, uznacie, iż ks. Ząbe- 
cai nie zrobił majątku na wzór Klonowi Kiego."

„Przechodzę do drugiego faktu zarzuconego k». Ząoe- 
ckiemu, a mianowicie do okoliczności towarzyszących po
grzebowi Marji Mazurówny. Tu uikźe świadkowie Kono
piński i Pieniążek nie podali z władnego przekonania ża
dnego faktu , tylko mówili to , o czem im dr Kronenberg 
opowiadał. Zamiast więc na ich zeznaniach polegać, cofnij
my się raczej do tego, co sam di Kronenberg zeznał. Oto 
zeznał on, że 26. lipca, w aubotę, wieczorem zastał w do- 
mi Szczepana Huzara dwa nienogrzebane ciała, chłopca i 
kobiety, z k.órycŁ pierwszy tego samego dnia a kobieta 
dniem przedtem umarli, i że gospodarz Józef Machota za
pytany, d'a czego te trupy nie pochowane odpowiedział, 
że może dla tegc, iż krowa po zmarłej pozostał,., vidzi 
się księdza na pogrzeb za mrio. Otóż na tym chłopskim 
domyśle oparł p. Rewakowicz swój artyknł i napisał, że 
dwa ciała przez trzy dn: leżały w stanie największego roz
kładu dla tego, że nie było ich komu pokropić, bo po nie
boszczce pozostał tylko kroua a ta widzi się księdzu za 
mało. Ksiądz odjccJ ał do swoich dóbr a trupy leżą i gniją. 
Zmiłujcież się panowie, czyż isił powinniście tu wyrządzić 
sprawiedliwości ks. Ząbeckiemn ?"

M dalszym ciągu swego przemówienia, powołuje się 
zastępca oskarżyciela na dowód z księgi metrykalnej, iż 
w Zalasowej zawsze trzeciego dnia trupy grzebano, że 
Marja Hśazurówna po ll-dniow cj słabość, umarła nr cie- 
kączkę, a me na cholerę, i że w Zalasowej jeszcze pod- 
ówczai, cholery uie było. Dalej wskazuje dr. Wolski za
przysiężone zeznania czterech śt/u-dków, że ks. Ząbecki 
nie miał wcale powodu, nie miał z kim i nie targował 
się też rzeczywiście o pog-zeb, albowiem Mazurówna na 
kilsa dni przea śmiercią krowę tę na pi grzeb przezna- 
"zyfa. Zeznan aml tych samych świadków dowodź' dr. 
Wolski bezpodstawności zarzutu, jakoby ks. Ząbecki swo
ich parafjan zdzierał. „Z jednej strony bowiem cena 8 złr. 
za pogrzeb nie jest przesadzona, jeśli się zważy, iż mie
ści się w tem oraz opłata podzwonnego, organisty, Koszta 
1 atufalku i światłu, z drugi >; zaś strony zezna1 świadeK 
Uzar, iż od niego wziął ks. Ząbecki tylko guldena za po
grzeb. Wiadomo jeduab, iż marzeniem wieśniaKÓw jest, 
mieć okazały pogrzeb po śmi irci, z obfitośoią iaraacego się 
światła i z ceremonjaini. Jeżeli taki pogrzeb więcej ko
sztuje, to cóz w tem dziwnego * Geschoepfowej, Karno
wskiego i w ogóle przedsiębioiców pogrzebowych w Zala
sowej nie n,a. Hikt e:ę tem gorszyć nie może, że ksiądz 
bierze wynagrodzenie za pogrzeb, bo to mu jest ustawą 
nawet dozwolone, bo wreszci > :*uane przysłowie mówi. że 
„kto farze służy, ten z fary żyje".

W końcu zwre se się dr. Wolski dr ławy przysięgłych 
i mówi :

„Kiedy przed niedawnym czasem rzad wniósł do Ra
dy państwa projekł ustawy o sądach przysięgłych, wyklu
czano od tuj ustawy Galicję, podając za przyczynę, iż nie 
ma u nar jeszcze dostatecznej wytrawnośoi sadu, iż kraj 
nasz nie dojrzał jeszozt do tej ustawy. Wówczai posy 
Da’ y się z kiaju liczne petycje z krzykiem me traktujcie 
nas po macoszemu, nie mówcie nam wtedy, że należymy 
do Austrji, gdy idzie tylko o ciężary, ale i wtedy, gdy 
idzie o korzyści. My czujemy, żeśmy dojrzali. I  oto jnż 
w pierwute Kadencji chlubnie wywiązaliście się panowie 
ze swego zadania. Dziś dziei ostatn. tej kadencji; mnie
mam, że kto przeiłynął morze, ten w Pełiwi nsr utonie. 
Ja nie iąd^m łaski dis mego klienta ja proszę was o 
spełni mie obowiązku. Wczoraj ślubowaliście Bogn, że bę
dziecie przestrzegać nstawy, która ma nadać prawa powa 
gę. Orzeknijcie, czy zarzuty memu klientowi uozynione, 
są udowodnione ; sądźcie według waszego sumienia.

„Ja oskarżam Henry Ka Rewakowicza, że przez przy
toczenie fałszywych, zmyślonych, lub przeKręconych fa
któw uchybił ks. Ząbeokiemu i podał gc w poyardę, że 
bez podania dowodów obwinił gc o pogardliwy sposób 
myślenia i wystawił go na u-ągowisko pnblicżńź."

Do wi lesien.a obrony otrzymał następnie glos p. Re- 
w bowicz. Podamy ją w następnym numerze.

Dziat literackr - artystyczny.
(d, 6 , czerwca)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj „Trubadur" Ver- 
Ji’ego. P. Zakrzewski odśpiewa po raz pierwszy partję 
Manrina —  p. Miłaszewtki, barytonista teatrów zag: am- 
cznych, śpiewać będzie partję hr, Luny. —  Jutro ma być 
powtórzoną komeńja Gottschalla „Pitt i Fox“ .

* Dowiadujemy się, ie  na naszej scenin ma być przed
stawiony jednoaktowy dramat p. Zygmunta Przybylskiego 
p. t. „Poświęcenie". Autor mr zamiar przesłać następnie 
dyrekcji trzyaktową Komeaję „Nie ideały". Nie znając 
tych u.woiów, wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy.

Najwięcej tematów do komedyj, osnutvch na tle 
historycznym, dostarcza dramatuigom historii argieloka, 
ów prototyp konstytucjonalizmu ze wszystkiemi uobremi i 
ziemi stronami tego systemu. Walka stronnictw rządzących 
wywołuje akcję I umożliwić przedstawienie na tle wv- 
padkóy dziejowych całego SDOłeczeustwa w mikroskopijnych 
rozmiarach. Do nielicznych utworów tego rodzaju z. liozyć 
należy przedstawioną wczoraj pięcioaktową kom djt Gott
schalla p. t. „Pitt i Fox“ . Na specjalny rozbiór tej Bztnki 
nie mamy dzisiaj dość miejsca, ograniczyć się więc tylko 
mnsimy na pobi .inert zanotowaniu wrażenia odniesionego 
z wczorajszego przedstawienia. „Pitt i Foxu jest bez s- 
przeczenia jedną z najlepszycL komedyj: cnaraktery wy
bitne i przeprowadzone konsekwentnie, int-yea dosyć skotn 
pliaowana a przytera naturalna —  dyalog żywy, niekiedy 
n. p. w rozmowie Pitta z Foxem, doohodzl do wspaniaiej 
podniosłosci. Widać, że autor miał pewną predylekcję do 
osoby Pitta, mimo to jednak, nstrzug1 się jednostronności. 
■Jt ai ek ery osób nistorycznych oddał antor unii mnij z 
wielaą prawdą dziejową —  zaorąw»zy od osobj Kiól. Je
rzego, a skończywszy na dyplomatycznej mtrygantce księ
żnej Dewonshire.

W sztuKaoh tego rodzaju co „Pitt i Fox“ , słaoa 
stron, zwykle polega e .  tem, że nieodzowny y> nowizym 
dramacie romans plątać się musi z polityką w sieć nie
rozwikłaną. Tego nikł nie uniknął, a więc także i autor 
„Pitta i Foxa“ . Przyznać jednak należy, ie  w wspomnia
nej komedji oba to czynniki nie stoją obu siebie w ra
żące; sprzeczności, ale owszem amstgamują się w jedność 
zarówno piękną, jak prawdziwą. O usterkach, od któ^ycn 
żaden utwór ludzki nie jest wolcn, nie wspominany, są 
one bowiem wcali me rażące. Podnieść naKon ,c musimy 
wyborną tendencję tej sztuki, która da się streścić w 
dwóch wvrazaoł postęp i wo l ność .  Całość przed
stawienia chromała bardzo: większość aktorów nie umie ta 
roli. Stosuje się to tym razem szozególnie do p. Kwie- 
cińsKiagc. Najlepiej ze wBzysikuh grał wczoraj p. Do
brzański rolę SunthonŁ, dyrektora kompanji wschodnio- 
indyjskiej, ns pół dzikiego Indja a. a na pół wyracho
wanego kupca Wielkiej Brytanji. Rola Snnthona okazała 
uam, że p. Dobrzańsk. możi się zastosować do najrozmait
szego rodzą, u rót charakterystycznych, nawet takioh, które 
z jego wewnętrznem. nsposooieniem nie licują. Woale nie
złym byl p. Woliński (Pitt) —  mia" chwile bardzo szesę- 
śhwe, nieKieay jednał wpada] w nienaturalną n męfe sta
ną egzałtocję i pozował za wiole. Spodziewamy mę, żą
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n ■ drugimi przedstawieniu p. W. uniknie tego, a w ta
kim razie gra jego nie pozostali nic do życzenia. Pan 
Kwieciński, jak już wspomnieliśmy, nie umiał roli. Z po- 
wadn słabości pani Nowakowskiej, rolę księżnej Da- 
wonslire objęła wczoraj p. Linknwska. Jakkolwiek 
młodej księżnej nie jest stosowną dla zasłużono] i 
sznie cenionej naszej artystki, zrobiła ona wszystko, by ją 
oddać należycie. Jeżeli zważymy, że p. Linkowa! Ł Sra a 
tylko w zastępstwie, musimy się w yrazić o jej grze po
chlebnie. Prawdziwem cackiem była wczoi »j P- 0 
ska, która już niejednokrotnie złożyła dowody, e jes n
nas jedyną artystką do ról naiwnych.* n  , . . na korzvść funduszuVt programie przedstawienia na

a - ■ „  . . . __mszlf zmiana, a miano-stynendyjnego im. Goszczyńskiego zaszi ,
wicie przed koncertem wygłoszony zostanie prolog Wł /O r
dona a po koncercie p. Miarka, którego program w całości

taS świetne arcydzieła mistrzów 
we Lwowie jeszcze nie słysza-

a po koncercie p, 
podaliśmy, i który zawiera 
Liszta i R. Wagnera, dotąd 
ne, nastapi u l u b i o n a  komedja „Qui pro quo“ Korzemow- 
sz ego na zak.ńczmie zas monolog z „Dz.ew.cy Orleań
skie]- i i brat z żywych oson. Możemy się tfięol spodzie
wać zebrani „ bardzo liczne] publiczności, której zresztą 
samo imię lo.zczjóskiego star-zyć powinno. Biletów dostać 
można obecnie w księgarni Uubrynowicza i Schmidta, i w 
cukiirni Rotlendera, a w dniu przedstawienia w kasie te-
a tr G n e j. , ,,

* Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego kra-ow-
rkiego we wtorek d. 2. b. m. dr. Oettinger praedst aw 1 
dwunastoletniego chłopca z rzadkim objawem przys n cJ  
WJ m mruczanego tonu w sen-u i tętnicy głównej. Dr. i 
śniewski odczytał opis przypadku zapalenia chrząstki krta
niowe. z owrzodzeniem, zakoszonego śmiercią. V końcu 
lir, S c i b o r o w i k i  odczytał skrulone przez siebie podanie 
do Wydziału Lrajowego o założenie w Krakowie prakty
cznej szkoły weterynarjir, uchwalone na wniosek dr. Bu-

* Dyrektorem akademji sztuk pięknych w Monachium 
w miejsce zmarłego Kaulbacha mianowany został dr. Ka
rol Piloty, znany malarz.

* W y s t a w a  d z i e l  BZtuki  urządzona w Narodnym 
Domu przez Lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk pię
knych , jest codziennie otwartą od godziny 10. z rana do 
godz. 5. popołudniu.

Związek Stowarzyszeń zarobkowych czy 
centralne Stow. zaliczkowe?

W alno zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego 
we Liwowie, poruczyło Radzie zawiadowczej i Uyre 
cji wziecie inicjatywy w utworzeniu „Związku stowa- 
rzyuzeń zarobkowych" —  na wzór związków niemie
ckich, a o ile wiemy rzecz jest 'uż o tj le przygoto
waną,  że w tym roku niezawodnie Związek będzie 
mógł wejść w życio.

Równocześnie otrzymujemy odezwę wzywającą do 
założenia „Centralnego 8tow. zaliczkowego,które mia
łoby prawie też samo cele, jakL m a mieć ów zwią
zek. Ze zaś nie mamy zbytku sił, ażeby się rozb ija ć  
us dwie takie centralne instytucje, trzeba przeto wybór 
aiędzy niemi uczynić, i zastanowić się nad tera, c ;  z 

tego dw Iga p rzyn ieść  może większe korzyści, i potrze
bom naszym bardziej odpowie.

Celem centralnego Stow. zaliczkowego byłoby we
dług słów odenwy : . . . .

a') tworzyć stowarzyszenia powiatowe i gminne 
zaliczkowe i w ogóle zarobkowe o nieograniczonej

W
poręce —r

b) udzielać tym stowarzyszeniom kredytu , 
ezyć i c b  (aic f) m,ę *y sobą —

c) być We wszystkich sprawach stowarzyszeń za
robkowych centralną ich ajencje.

Ptowarzyszenie to centralne —  czytemy dalej w 
o d e z w ie  __ lokowałoby jedynie w stowarzyszeniach za
robkowych fundusze uzyskane:

‘ z wpłaconych udziałów cz łon ków ;
z kapitałów składanych u siebie bądź przez 

irwwatnych, bądź przez instytucje na czas dłuższy;
P K  z różyczek zaciągniętych —

i >romadzac u siebie fundusze rezerwowe tych 
stowarzyszeń lokowałoby takowe na hipc tece nierucho
mości swych członków, ułatwiając w ten >p sób także 
kredyt hipoteczny. Stowarzyszenie projektowań, za 
razem prśrecimazyłoby w wyszukaniu hipotecznego 
kredytu członkom swoim, przyjąćby mogło ajencją.w 
wyrabianiu pożyczek hipotecznyi h w 9allka° ral° 
wych i zagranicznych, a względnie udzielałoby pomo 
cy przy zaciąganiu tych pożyczek za opłatą umiar o 
waną, przez co by kredyt hipoteczny na pewi»Jfc^z®j 
szybsze i tańsze tory mógł być wprowadzony. J 1 1 
jest program centralnego stówa, zyszenia.

■óvsiązek“ zaś nie ma być instytucją finansową, 
bankiom lub Łyrowym związkiem. Ma on na celu: 
rozszerzanie Stowarzyszeń zarobkowych, zastępstwo 
ich interesów wobec władz i pubheznośui, pośrednicze
nie w uzyskaniu kredytu, ogłaszanie statystycznych 
wykazów stow. zarobkowych, wreszci“ wydawnictwa 
do toj spraw) się odnoszące. Byłby zateui ściśle tein 
samem, czem jest „Anwaltschaft0 w Berlinie, miałby 
też same cele, jakie wymienia projekt centralnego sto
warzyszenie, z w y j ą t k i e m  tylko lit. b. „ u d z i e 
l a ć  kredytu stowarzyszeniom,-* i owych operacyj h i
potecznych dalej wymienionych.

Mając wjbierać między temi bwuina pro ktami, 
stanowczo się oświadczamy za związkiem. Program 
centralnego stow. zaliczkowego jest bowiem zdaniem 
naszem niepraktycznym i niejasnym, jeBt w zasadni
czej swej myśli wadliaym. Nie ma to być stowarzy
szenie zaliczkowe, chociaż nazwę jego nosi— bo człon
kom udzielać ma kredytu hipotecznego, podczas gdy

stow. zaliczkowe służyć mają kredytowi osobistemu. 
Na cóż więc n „ z w a , której nie odpowiada istota, 
rzeczy? Jeżelibyśmy przeto naturę projektowanego 
stowarzyszenia scharakteryzować miuli według tego, 
jakim celom sainychże c z ł o n k ó w  ma ono służyć, 
byłoby ono stowarzyszeniem dla k r e d y t u  hi  poćci
eż n ego . Ale celu tego według brzmienia projektu 
nie będzie moeło osiągnąć, d la  b r a k u  f u n d u s z ó w ,  
kapitały bowiem na ten cel ma ją być według proje
ktu zebrane z funduszów rezerwowych stowarzyszeń 
zaliczkowych. Ale w s z y s t k i e  stow. zaliczkowe, je
żeli gospodarują dobrze, fundusze swe rezerwowe lo
kują w pożyczkach, udzielanych swym członkom, czy
li wcielają je do swego funduszu obrotowego, osiąga
jąc w ten sposób tę korzyść, iż mając swój własny 
kapitał w obrocie, mniejszy od uiego płacą procent. 
Stow. zaliczkowe przeto działałyby wbrew własnemu 
interesowi, lokując swe fundusze rezerwowe w udzie
laniu kredytu hipotecznego członkom centralnego sto
warzyszenia.

Więc może według projektu będzie to bank d l »  
stowarzyszeń zaliczkowych, zamierza bowiem udzielać 
im zaliczek. Otóż i pod tym względem wartość pro
jektu jest bardzo wątpliwą. Fundusze na ten cel prze
znaczone mają być uzyskane: 1) z wkładek udziało 
wych członków; 2) z pożyczek zaciągnięty ch, a zatem 
tak co do pierwszej jak i drugie: kategorji stowarzy
szenia korzystające z tego kredytu, uzyskałyby go 
dopiero z d r u g i e j  r ę k i ,  więc pod warunkami gor
sz oni, na procent droższy, aniżeli ke-zyttając gdzie
indziej z własnego kredytu, a to tem bardziej, że pro
gram obiecuje członkom stowarzyszenia centralnego 
znaczne korzyści.

Ma być dalej to stowarzyszenie ajencją dla poży
czek hipotecznych. Taką ajencją jest dzisiaj każdy 
adwokat, a i stowarzyszenie centralne bez j«g 0 po
mocy obejśćby się nie mogło. Jeżeli tedy policzymy, 
że musiałoby odo opłacić usłi gi adwokata, . płacić 
własną prócz tego administrację, i jeszcze członkom 
swym dać zysk. —  przekonamy się, że tu ajencja by
najmniej nie wpłynie na zmniejszenie kosztów pośre
dnictwa w uzyskaniu kredytu hipotecznego.

Wreszcie stowarzyszenie centralne ma być tem, 
co zamierza „Związok," tj. syndykatem, czy patrona
tem stowarzyszeń zarobkowych. Pod tym względem 
nasuwa się tu bardzo zasadniczy zarzut: czy stowa
rzyszenia zaliczkowe m o g ą  swój patronaty powierzać 
zakładowi finansowemu, stojącemu po za mmi , które
go zarząd b e z  ic h  u d z i a ł u  b\dzle wybranym? 
Stanowczo odpowiadamy: nie. Syndykat raki. powstać 
m»że jedynie z dołu, tj. wybrać go mają e p r e z e n -  
t a n c i  s t o w a r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h .  Narzuco
nego z góry patronatu nie rozumiemy, i nigdybyśmy 
tego naszym stowarzyszeniom doradzać nie mogli.

Uważamy przeto cały ten projekt jano pomysł 
chybiony zupełnie i niepiaktyczny. Cele, jakie on 
sobie stawia odnośnie do stow. zarobkowych nie mo
gą być jedną instytucją objęte. Zastępstwo interesów 
stowarzyszeń, rozszerzanie ich, i moralną reprezenta
cją należy poruczyć Związkowi, i wybranemu przezeń 
Wydziałowi i patronowi, jak to z wielką korzyścią 
uczyniły spółk i zarobkowe w Poznańskiem Zaś wprost 
u d z i e l a n i e  kredytu, ułatwi związek żyrowy, któr- 
jest drngim szczeblom w  rozwoju tej całej sprawy. 
O jednem i druyiem pomówimy jeszcze obszerniej — 
dziś kończymy gorącem wezwaniem do tych, k.órzy 
się sprawą „Związkuu zaj na;ą, ażeby ją według mo
żności przyspieszyli.

Wyciąg *  #■ u ra . n a m . jCtrotr. z d. 5. czerwca. 
E d y k t a. Miejski -.ąd delegowany w Krakowie zawiadamia p. 
Zofii, Dai >wskę o wnii "ionym przeciw niej pozwie i o raźni sze- 
niu kuralom dr. Ł-.n.manoi, z zaatępiti en dr. Bletteisa. —  Sąd 
kr; jowy krakowski naznaczył familji Bernsteinów w sprawie wnie- 
sionogo przeciw niej pozwu priei Gołemberskich kuratorem dr 
Stycznia, z zastępstwem dr. Zyblikiewicza. —  L i c y t a c i e. Re~ 
alnośó pod nr. 256 w Żmigród le. Cena wywoimia ( 50 złr. —  
Realność pod nr. k. 54 w Wampierzowie ; cena wyw iłania * 943 
złr. — Realność pod nr. k. 142 w Brzeska; cena wywołania 6000
złr; — Realność pod 1. 73 w Isajach; eona wywołania jf*j zlr.__
K o n k u r s  a. Pos-iua komisarza straży skarbowej we Lwowie! — 
Cztery posady oficjałów pocztowych, względnie 7 posad asyi nn- 
tów pocztowych i 3 posady listonoszów. — Posady nauczycieli 
przy następnjącyeh szkołach ludowych we Lwowie: a) w szkole 
im. Elżbiety; b) u św. Marcina; c) u św. Anny; d) u św. Anto
niego; e) u św. Marji Magdaleny.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W  s p r a w ie  k o l e i  w s c h o d n i o - w ę g i e r n k i e j  (O n i*  

b a lk n l. Bada zawisdcwc.za tej kolei zaprasza wezwaniem swo- 
jem z dnia 30. maja hr. 5. czerwca odebranym, pp. akcjonarjn- 
szów na ogólue zgromadzenie c. 30, czerwca br. w Bnda-Pcszcie 
o 10. rano odbyć się mające.

Komitet akcjonarjuszów poczytuje sobie za miły obowiązek 
zawiadomić o tem szanownych pp. posiadaczy akcyj kolei wscho- 
dnio-węgierskiej (Ostbahn) zwracając zarazem uwagę ich, że wła
śnie teraz nadeszła „najważniejsza stanowcza chwila“, o której

s jeszeniu komitet wasz tak usilnie się starał, a w której je
steśmy powołaui do bronienia w drodze legalnej, naszych ciężko
naruszonych praw i walczema z opozycją, która swą gospodarką
nasze ciężko zapracowane mienie niema' o ruinę przeprawiła. -  
Trzeba nam więc w zwartych szeregach jak najliczniej stanąć ns

 : moieplacu walki, jeden gło< bow.cn uroniony może zwtchnąc całą 
sprawę. Dla < go' i °itet *  Pr ^ c j o n a ^ w
(którzy doty hczas swvch akcyj me złożyli, bj -ebcieh  jak naj

, , • n ■ akcie złożyć do c. k. uprz. gal. Banknrychlej wszystkie swoje ak J J t&kow0 oderfanp zosianą
hipotecznego, za pośrednictwem g ■
do Pesztu Komitetowi byłoby nkjprzyjemmej, gdybymóg. jeazcze 
zwołać ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów do Lwowa przed wy
słaniem akcji, w celu zasięgnięcia jego zdania - wy oru e eg 
tów do Pesztu wysłać się mających, czas jednak jest za r , 
gdyż 8 dni przed ogólnem zgromadzeniem akcjonarjusz* mrsrą

LiW*W k Isby handlów^
Ai i. t. czerwca.

1. A kejt sa M inkę, 
KaM gal KaroIa-ŁndwAa .

,  s i s c jn m u i  m i . 
Banka hłp. sal. po JUO itr.' • 

,  krajów, z wpŁ 507. •
V .  U s t p  naat. aa  lOfl i t r  
Tow. krad, falio. 5 pro. w. a. • 

• ■ ł /  ń  i •.■ ■ a h n W f l l  1.Oanka Bipot. gaHoyjsk. (  pre. 
OaL aakładu krad, wtoie. . . 

I I I .  O k U g t aa 100 i t r .
IndamnUseyjno gaUoyJskls . 
Fotyezkl kraj. s r. 1878 po 6°/.
■ , jr miasta Krakowa . , .

„ btaalslawowa , .
i v .  H s n u r

Dukat boiandnkl . . .
■ o—ari hl . . . .BapoUonair..........................

FM maparjat 'o t . iU , „
Bakal ros jjil arabrny . ,

• papierowy .
Fraakia bdety kasowe . 
Bgabro

Wledek, 3. czerwca.
I prs. Bjed. dtog. palu bank. , 

a n s ■ srab. ..  Obltg. ind. uli. anstr. .
■ s s s  oaoskii . 
a m m ,  wi iarst
,  .  m .  galicy], .
,  ■ ■ ,  baków. .
t  • i  • stodmlog.

Wyg- P *7"®- ko', ano pre. 800 
franków itr. . .

Ł la iy  zsitsw n c 
6 pre. Banka no—d. łosi .

a saUoyjskie . . .
m gali. aakł. krad. wiola, 
a wagianata Usty ,  ,
a nakL kraC. a j u ,  . 
a spis sal. •  «S tataah 
S

fidale phtoą

810 — i*7 T6
140 — 188 —
818 — 911 —

8A - 83 95
76 — 74 —
84 — 88 85
1-7 111 86 75
9? - 9a co

8! 60 80 60
87 96 86 9581 — 19 —!S CO 13 51
fi 88 9 1)
fi 30 6 91S 96 8 889 lt 9 -
1 70 1 041 66 1 641 66 1 86106 76 *06 60

69 66 99 55
76 10 74 85_ _ f 8 9697 — £6 —
U 75 74 —81 — 80 9i7T 50 77 —78 — 71 96
95 CO 95 91

91 M 91 1574 — 71 —95 95 94 7687- U 60
1 W M 96 —1 84 — 98 Ui U l  90 m m

P o a y c a U  l s t s r y jn * .  
O sy  i  A yu , z roL 1889 ,

s .  1854 .
.  a 1888 .
m a  a 1864 ■
.  prra. poi- w idm . .
e Im orania ,  ,
e u «ay iow « .  .  ,

:
I .  Pall, .  .
m * Klary , ,  ,
„  br. Bt.-<łenoM . . .

miasta Bady . .
0 ki. Wlndlsohgrlti , .
,  br. Waldstełii . ,
0 br Kegla wic1. .
0 BudoUa . . . .

I b e j e  p r ie m y s t .  i  b a n k . 
aasiogi par. na Dunaju . ,
Kolei północ. Faruynauda ,

0 nądowaj fr. a. ,
0 J L l  u iaj eas. Kup ,
0 pardabieUcJ . .  ,

>ułndniowpf .  , .
0 gaUcyJłkleJ . . ,
.  aaenuowiaokle] ,
0 Alkreobta. . . .

nad dni eetraais klej ,
,  .jpkowsUe] . . ,
0 H .  pół. r-iohr n.
.  aro-ki Badolta 800 itr. Ir

alfrudakujamabskiel 
koearoaoOioglun. ,
PH  aiogroozs 

■ elsaósklej. . .  *
0 wichodnlo-węg. Ę '

anetr. pdtnoc caa, ■
!  weohodnlej . .  '
.  FranoiaikanJózota

Banka naród, anstrjae. .  
Kakładn ai edytcw-igo 
Akr*- banko aaglo-austr.

0 • ani -weg. . .
0 Bakiaóu aradyt. wyg. . 
a bank. frank . itr. .
a a P u u a w ir b  t t

krajowago gabs

M *Ją płm
16̂  - 966 —
97 85 96 76

106 76 106 13
IB* — 111 —
76 50 76 —
■9 60 19 —

160 50 1(9 60
90 T » 90 60
81 - 30 -
14 — 88 60
87 — 88 60
83 — 87 —
84 75 84 86
19 60 18 60
81 95 81 —
18 - 19 _
38 8S 11 76

631 — 6S9 —
8070 *057

* S 85 617 75
198 50 197 60
140 7* 140 96
860 60 949 60
189 50 183 60
115 50 116 —

II — —• -—
y TTrr. -**, —
1 1M — 108 60

167 — 166 CO
H 140 85 189 7ł

181 — 186 60
136 - 1S» —
819 — 918 -
50 85 49 75

180 50 179 60
_ — -- WI

199 - 196 60
9»S — 968 -
1<0 76 880 96
110 CO ISO 86
St 7S 88 85

!SS — 149 50
81 (0 80 50
60 CO 69 60

”  _ -  -

Ak j .  wtedeńskia do oto.plbi. 
.  galio. hlpotsw 
,  anstr. zwu*k“ W. • •
s db >» ogolnego •
0 anstr, ogol. bankn •

obUal pW »i»«iIi*a . 
K U . I ■euaanamr', . •

.  aes. KUMaly t  prs. on 
100 złr. k. m. , , •

_ j  ai* 104 1 .  0 •
!  S d T S . SOÓłr. . .
;  .  Kmis. 1867 fr.

poładn. 8\ M  tr. .  .
bony 187ł-lbie 0 pra . 

0 pół. 8 - F. lOtiti, m.k. 
0 0 a i  za-100 Ur. w. p.
0 0 e 0 w er. Spro. wu.
,  aaebod. ezesk. za 100 dr. 

w. a. ar. 100 sfr. w. a. . 
Kolei i  '-.d.-poŁ mam 5 pra

ta 100 atr.............................
— w srabrsa . .  .

Kol. gaUe, K. L. 800 str. w, - 
(w erebrae fi pre. Sc .  ") * 

Koi. talio. K. L. Kmis u  • 
0 lwow.-etern. po 800 itr. 

iw krebriA f  pro. w  lOO) 
_  , . s KmisJa 18f 
Kalsi AL j g  h i* . .  a •
0 ur*dai n  a n d  . •
o rapkawskiaj . >
a Mdrniegro* atr. 080 w. a.
a aa. B dolfia po aoo dr.

(w srebrze fi pre. za 100) 
0 północ, ozesk. po 000 sir. 

(w srebrze fi pre. u  10.)  
Tow- »rag. przemyeL U L  p» 

800 itr. • » • .
J  * l d i ł .  Oeeankiaj ner n* • 
Dukat as wagy. . . .

a >r y jp  iwy . • •
•iap-.ii r  >- . .  • •
BnwaraayangleUkle . .  .
Imp«r)ał uoskuwaki •
Srebro . ,  ,  •
Srebro, knpoa* • . ■ ■
Talary awtyakowe .  ■ ■
TNOkh Wiaty bwkawy ,  ,

a w 
zostanie

być już tem‘ e, zatem ztsd mnsrą być wysłane 18. czerwca — 
przedwstępne prace Komiteta zabiorą także ani parę. D a tego 
Komitet wzywa pp. .kcjonar uszów, by „ech ieh dwoje akcje wraz 
a uchwalonemi prz. z poprzednie .gólne agroiuadzeiiie na koszt 
podtóży delegatów 25 cnt. od akcji (o  ile dotych^aa tego me u- 
czynili) najpóźniej do 16. Cz irwna złożyć w Banku hipotecznym 
Oraz apr. sza komiteL tych s znowny di pp. aacjonai jaszów , k.ó- 
rzyby tę nudróż o swuim koszcie przcdsięrziąć chcieli, albo któ- 
rzyby jaki zasiłek na takową potrzebowali, b j raczyli zaw aaomić 
o tem do 16. czerwca podpisanego przewodniczącego Komitetu. 
L ,”ów 6. czerwca 1874. Edward, Dzieduszycki, przewodniczący 
Komiteta, Fraenkd, sekretarz.

Z w i ą z e k  s t o w a i z y m e l i  z a r o b k o w y c h  w  G a l i 
c j i  i  W . k s .  K r a W o w s k ie m .  Rada zawiadowcza Lwow
skiego Towarzystwa zaliczkowego w wykonaniu Uchwały tegoro
cznego walnego zgromadzenia —  przyjęła przedłożony jej przez 
komisję projekt statutu związku, Upoważniając Dyrekcję j Jeby 
wspólnie wszystkiemi we L i awie -tniejącemi stowarzyszeniami 
zarobkowemi utworzyła komitet, mający funkcjonować jako zało 
żj tef związku. P rozumienie to przyjdzie rychło do skutku 
takim razie można się spodziewać, ił wkrótce związek 
utworzonym. '

t t a i i c y j a k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  ,  »  »
tg n  *wUSdek był na dniu 30. kwietnia b. r. (.048.856 złr "  ®‘ 
Od 1. do 31. maja b. r włożyło 2336 stron 333157 złr J  . 
zwrócono 17»8 stronom 263.603 złr. 51 et, przybyło więć C9 5 ^  
Ji. 9o cnt. Zatem na dniu 3 mnie i , /  9 69.5o3
7,117.910 złr. 21 et. J ’ ‘ M  ° gót wk,ad^

B o b r k a  3. czerwca. (Korem  Dzień. Pohk.) Wystawa no

S T r ^ " " '  ° dhyi& k ! W BÓbrCe d- 4  maja br. Oddział Bóbreck, Towarzj .-wa gosp. gal. urządził tę wystawę w cela -*
fes.en .K  gorliwości rolników naszego powiatu i obu^en r Z t
chętnego w.pór z. wodni twa k.óre w rolmctwi. tak samo j Z Z
wszei nm innym jmemyśle uarazo , ilnym jes bodźcem.

Z wystawą tą połączono premjowanie bvdła rogatego koni 
trzody chlewnej owi. ", m.mniej teć lcsowt aie przedmiotów przez 
oddział na wystawie nabytych. Prezes oddzi.cu Bób, mkiegc pan 
Aleksander Wybranowski me Szczędził trudów, ażeby wystawo do 
skutku doprow Izić i uświetnić, i przyznać trzel a że ic h ó d  Je
go pod każdym względem najpomyślniejszym skutkiem uwieńczo
ny został; a jego tylko gorliwości przypiąć ualsźi i e rzad 
silił naszą wystawę znacznym funduszbm, którego uż to Ik 
mjowanie okr sów. Dostawiono tu przeszło 100 .  Ituk b y d ł^  Pf6 
tego i koni, kilka sztuk ov.ee, trzody chlewnej nasion. * 
tego p. Aleksander Szeliski ze Lwowa zasilił' wystawę” t k " '   ̂
narzędziami rolniczemi, za co na szczególne uznam > sobie? ""T*
żył. Okazy ;te po większej części pan Szelisk. na miejs^u^oz-" 
Sprzod&i*

i  wystawy podobne zbawiennj wpiyw na dobro rolnictwa 
w krajn  naszym wywierają, a osobliwie, że tym e, lg0̂ eiu c lo t 
bydia w szc? yólności u wło.,'ian naszych się podnosi, że tychże 
do pielęgnowania tej sak ważnej g .łę  i g0,, Jaarstwa ^  J  
przeLo- sła nas o tfcitegoroczna nasza wystawa. G o, w 
dnich latach ledwie kilkanaście sztuk bydła na wystawie podo
bnej zobaczyć można było, w tym roku było przeszło 130 sztuL 
po największej części ładnie otrzymanych okazów. Nagrody pie
niężne rozdawano przeważnie włościanom Pomimo L e.przyjającei 
pogody wystawa licznie odwiedzaną była.

K r a k ó w , 5. czerwca. Sytuacja aa dróńejszym targu na Kle- 
parzn o tyle korzystniejszą postać przybrać; o ile „odnieś, ni 
się cen na targach zagranicznym wywóz doNiemie- o a f  ,niają. 
Koleją galicyjską nadchodzą codziennie bardzo zm, zne traasporta 
zboża tak na tutejsze składy jako też translto do Niemiec. O iie 
nam donoszą, rozwinął się nadzwyczaj wielki obrót na granicy 
moskiewskiej w Brodach, Podwołoczyskach i na Husiatynie. — 
Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft. 13-80 do 14-sO biała od
14—14 60, żółtą od 13— 14, żyto piękno 160 ft. Ł-45 10 po
Ś M oie ju . gatunki 8-75-9-30, jęczmień dla krupników 140 ft.

PT ? ’ ° Wie* 100 fŁ ' 50—6-75, fasolę 180 ftj 
do ^ ^  “  WagS 180 ft 10~ n * KUkn™‘-*? 170 f t  9*40

,  S P lrytO B O  J a l lQ w i .a « lk o l * W M  notuje
•plrytus rafinowany stopień 68, spirytus rafinowany .  anyżem .to
pień 71 ct.

Ostatnie wiadomości
* 3  powodu wczoraiazego wstępnego artykułu 

oprawie zjazdu burmi.trzów miast, otrzymaliśmy
W
Z0

strony miojitorów- zapewnienie, iż w przyszłym iuż 
t y c i m i  nastąpi stam,wczf ułożenie programt a ko 
misja przygroiuwawcza wysłucha referatów. Termie 
zjazdu wyznaczyła komisja na kor-iac bm.

Wydział krajowy wvcze-pai już wszystkie fundu
sze na zapomog-ę dotkniętych powodzią. Próśb 
o ratunek coraz więcej. zaś

dr 8,s iei z k ^cem  letniego kursudr. Schimdt pro.esor zoologji na wszecLnicy lwów
i f ktor meKdy Ł Lr.mberger Z t ł )  ma mm
śeić katedrę tamowaną i pójść na pensje W 
dywamu tego senat akademicki c <wJni!nbv zuw 
o j] ,di ąć filę za Odpowiednim następ »  
u* ten wynadek fr , MaksymilianNowfki 
ny p zenieść się z Krakowa do Lwowa V J  
uwagę senatu takie na innreo r,e*„ Z.wracamy
wdziwą perłą w zawolzie i  -' ttorJ J«»t pra-

wski lub lralow ska SP°'Zyska? aa kaWsd^  Iwo-
a granicą CZyn7ą "  ^  “  *

w Pn^emyiin11 ^ ń 0 azkół chodził

z za 
pa łom  raadkim  , 5 J o b y ł  .o b ie  dziś im ie n ieposp olite j
j t V t  r r z y r o d m o e e jf  l i « |  K “ !

* Niepospolitego zgorszenia byi’a widownią konfu- 
1,1 oj* nauczycieli ludowych okręgu Sanockiego duia 

25. z. m. Donoszą nam Ziamtąd że gdy nauczyciele 
domagał* się, by ustawy szkolne, poiepszaj'ącb byt 
szkot i nauczycieli, Rada szkolna już raz w życie 
wprowadziła, znaleźli się w zgromadzeniu ludzio, któ- 
n Y ~ dcświadczenii mówiąc, byli tego zdania, żt 
t e r a ź n i e j s z a  k r a j o w a  R a d a  s z k o l n a  nigdy 
nie wprowadzi sankcjonowanych tych ustaw w życie 
lub jeżeli wprowadzi to —  źle.
3$  Zapatrywanie to przyjęło się tak dalece, żc zgre 
madzeni nauczyciele pod]pi sali petycję do rządu, ab 
ich wziął w opiekę i postawił na równi z ck. urzę
dnikami co do "angi i płacy. Sa to skutki t“rapory- 
zacj. w naczelnej władzy szkolnej. Bolesny cios dl. 
zasady autonomiczn ale nie biedni nauczyciele term 
winni.

*£Deutsd,e Ztg. utr ymuje, ie wiedeński nuncjusz 
apostolski przed wydaniem listu papieża do metropo
lity Sembratowicza usiłował nakłoniu br. Andrassego 
do interwencji dyplomatyczni] w sprawie unitów w 
c jecezji chełmskiej, lecz bezskutecznie; dopiero — gdy 
hr. Andrassy odmówił stanowczo wszelkiej interwencji, 
papież uapisał list do metropolity lwowskiego. Tak 
twierdzi dziennik wspomniany. O ile Czas wie, nie 
ma w tem ani słowa prawd-._____________

Telegram y Dziennika P olskiego.
W iedeń 6 czerwca] (pryw.) W naczelnym 

zarządzie kolei Karo1 a Ludwika zaszły donośne 
zmiany. Buchalter Weiss, zawikfany w rr,ehunki 
Herza, tudzież starszy inspektor Spitzei zostali 
sperisjonov. ani. Dyr. Sochor udaje się na inspek
cje liaji. (Życzyć należy, aby Bada zawiadowcza 
dopilnowała stosownego obsadzenia opróżniony <Słi 
posad mdźmi, znającymi dokładnie stosunki 
kraju, przez który Kolej przechodzi, a me prze-
pr Z6RedJ ê yn ê lendencyj germanizacyjnycli;

i i 5. .izerwca. Po zaciętych de
batach, i gdy prezydent ministrów postawił kwe- 
stje gabinetową, postanowiono większością 7 5  
głosów przeciw 34 wziąć w Izbie pod rozpVawc 
konwencję kolejową z Węgrami

B e l g r a d  5. “czerwca. Podpułkownik Jo- 
annowicz mianowany ministrem budowli, pułko- 
wr ik z.ach pierwszym adjutamem księcia. tC k 

ł ,reSp?ndericyjne mogło sobie oszczędzić 
elegrafowania tej ciekawej wiadomości, a 

nam p o n o s ze n ia  koszta. Red.)
d 6; ŁZerwca 10 rodr. 35 mint Akcje Franco-Austr.-B. 3 l-5t 

Krjdybaw-. . . 219-50
Anglo-a.p str.-B. 
UnionsuAnku .

130-25 
97

Akcje kolei Karola-Lud. 
n n Połndniowej

Ban) ank............................
\ oreinabanl:

Usposobienie: dosyć State.

248-50 
140-—
53-50
8-75

Telegrafowane k u n a  wked< ń u d e ,
Wedel), d. 5. czerwca, 2 godk 10 min.

Akcje Banka Fm.-Anstr 32'—
„ W ęg. Kred. . . 49-50

Angl. Austr. B. . 130-75
Związkowego B. . 97-25
Kolei Kar.-Ludw. 248-75

„ Pótnocnej . 207-75
Siedmiogr 
Potndniow. 140-—

„ „ Ai bldzkiej 140-—
i  0 Elżbiety . 200-—
0 * Lw.-Czem. 139-—
, r Węg. Pótn. 103 —
0 Yereinsbank . . 9-—

Usposobienie ł stałe. 
B.rifn, Mosk. noty bank. 92lg/

0 Akcje kredytowe 1308/**
0 .-onbaidy ' . . 84 y *
,  Galicyjskie . H o3/

Paryż, 3«/0 renta 60-— .
L w ó w , 5. czerwca.

Jed. dłng parst. w bankn. 69-55 
» n 0 0 srebrze 74-90

i  osy pożyczki z r. 1800 107 25 
Akcje Banku wiedeńsk. 984-—

Akcje Anglo-Bank . . oO-__
Ungar. Ostbaht . 50-—

?Q '̂lcVintienlni“ cj e • • 80-9018- 4 L o s y ..........................131-25
Koszycko-Ode. jBrjr. . . ió 8-_
Yerkehrsbank-Actien . 79-75
1 ureekie Losy . . . 50-25
baaDaak - Actien . . . 54-50
Staatsbaha „ . . .  318-_
Bankreina . . .  79-50
Wiener Ban.-o. nn . , 31-75
Hypoth.-Renl omanu . 13-50
Rosyjakie Banknoty. . 1-54

Berlin Kole państwowa 190';a 
0 Kolei rumuńsk. 45
0 Ansir. notu bark. 90ir..«

Uspos. j stałe.

Akcje Banku kredytów, 
oiondyn .
■arebro . . . .  
Napoleondor .

219-75
111-35
105-75

8-92

czerwcaPrzyjechali do Lw owa 0d 5. do 6.
* ° r Ż a * F - Su. bodolsk- ,  Bneżan. 

D z i e Ł ^ f S ! ^ ^ '  k  hjL P clni i ck! z Krako-. a, W. hr. 
no. o a, M. M -ffra4 * p  ’ dhaiczyt r  \ Gitoc‘ n\ W ^  z Tar- 
J. K izubowsui z Cewai a. Promewski z 1 aszczówki,
n , . ® o l e l  L a n g a .  A.' Goethem z Brzeżan S u ,Gleiwitz, S. Gellner z Perm tr rr r T i  ’ ®- Ml'nzer z

H u > e l  { t' II ofmann z Podwotoczyek.
z Markowie, D. Uapara z*Bati*ł>r ^  s ^ SZailic/  K. Ładomirski
E. Kothny u Bnd-.u a. Zawatkiewicz z Szeh/ni,

P ocfąjtL
dw o r z e c K  r a ^ w  a w ’* y C U o d *Jl  na g ^  w ny

10. g. 50. m. raifo'  r  - rano’ ' e **5. m. w nocy
*  i . Ą  j M u , w

4. g. 18. m. rano, 4. g, 3. na. po południu
g-

czysk
i 10. g . 58. m. w tocy, 

O d - k io d r a  do, . . .  - -  K r a k o w a  5.
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy -  do
m. rano, 12. g. 50. m. w jo lu in ie  i 11. g, 4Sm.w n o e y -d o P o d -

12. g. w poi ud., 10. g W nocy i 6. g.

5. m. rano, 5. g. 5 m. 
z e r n i o w i e c : (i. g. 50.

w o l o c z y s k  i B r o d ó w : '  
7 m. rano.

Z  P o i z a m c a *  o d c h o d z ą  do  P o d  w o ł o c a y s k  i d o  
B r o d ó w i  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. ra. w południe.

O d c t lO f  s <i lo  S t r y j a :  codz. o 6. e. 35. m rano Drócz
1 niHlłle « 0 5' l 30- "»■' po pótadnm

p r ó c f ^ g f  ^ ° v S r V eczht,r f l a:- °odz;ennie o 9. g. 28. m. rano ‘ *',wart°ik i modzielę o 10. g. 3 L m. w nocy

IM W 5 -

5 5
79 —
47 —

rU tą  >
61 -  i 
86 76 
8 —

Ti -  
4L -

s t — 88 —

fif -  
91 fiO

,88 »0 
IM «  
109 16

i *86 — 
91 7*

1*Ś s’

98 60 
91 (0 

188 — 
188 -  
1(8 76 
884 -  
94 80 
88 -  

194 91

----- -----

99 — 98 *0

i «  »c
107 — 
103 —

76 76 
87 73

5 -

76 85 
ST M

78 78

04 50 84 as

-  fi 14 1 88

~ t 91 
U  88

i m  is
IM U

i «

l i i
U  18

i i i  i i
IM  40

l i i

I  Ifi  O 1y d  y  n a .
r 1” 8 cŁołoba 1116 °Prle ai9 deliksinej „Reraleacióre du Barr « u ,

*ler*ów. p ie '.i, plac wątroby, gmczwów, błony W^ewej pech ^  1 KOsato'’ ""nwa wazelkie cierpienia
«tm ę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilń ??Cb8r,la’ n'1r=k ł  organór oddechu, jako to: tuberkuły suchoty,

wi, seuih w uszach, nudności i t  p. nawet podczas c ią iy  ■ nako ** * emoro^y» woduą puchlinę, gorączki, aawrot giowy, uderzenia
Ote wyciąg z 75.000 świadectw o - y  czenin c h o r d l^ w  melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, biedni ję

> alore urągały wszelkim lekarstwom : 2581
C e r t y f i k a t  N r .  Ó Ł 9 4 2 .
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych mn a • , G la i nac h ,  14. Upca 1867.

Jan G »d  , cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej .ReyaleselCre du Bar-y.“ 
6 r i miDl8trator parafii Glainach pod Klagenfurtem pocz*a Lnterbergen.Certyfikat N r . 69.014.

Praen długie łata używałem wazelkiei możl- • . . .  w e»kau ,  14. września 18G8.
trobianym, jako też zatkaniom, a w rozpaczy chw ‘ ł  IW6' P moc^ lekarskiej przeciw chro -cz-ym cierpieniom hemoroidalnym i wą- 
nieoceniony 1 odek, który był dla mnie niezmi ^CI 6m perskiej „Reyalesciere du B Bogu i panu dziękować muszę za fen

nem dobrodziejstwem. F r a n c i s z e z  St e inma nn.
„Reyalasd&re da Barry* pożywnieiszz i t I ’  --------------------
Ona w paszkach blaszanych za t l  .  mi9a* 1 °Prdc» tego oszcięd a więcej niż 50 razy swoją ceną na 
. . "C - 7  “  fK*t» 1 złr. 50 cnt., za font 2 złr. V, fint., 2 fonty (  iłr. 6f  cnt., 5 fu:J** bmtiw 20 zlr., 24 fanty 36 itr. —  Biszkokty

bliczkach na 12 filiżanek 1 itr. 50 cnt. aa 24 firt *. ~ — — ,— -  _ _________ _ _______________
na 288 filiżanel 20 *h , na 576 filiżanek 34 n  cnt'' JLa. 48 4 złr 50 cnt, w prósz , na 120 filiżanek ..0 złr.

w puszkach po 2 złr. 60 cnt i po 4 fir  50 cnt.'

lekarstwach 
funtów 10 złr 

Czeko ada w proszku łub w ta

Jftko taś wuedaie W porsąduych apteka eh i *owny  e k 2 a r  w  W ie  u k ia  u B a rr y  au Ba rry  & Comp.  Wal  If is  ch g as  s e H
lab pooraniem p s i  wen ®P*eh korzennych. Skład wiedeńsk wysyła ta: B P e y a l e s c i i r e *  swoją za przekazem

w BRODACI - a G GrijninŁcni- * Eryka Kelera apt poo Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicz, ;
;  S S ■'■ “ * * i,5- a
"  ”  -  -•  -  - -- -  — ® * ,n*»a iL j aptekarza, Leopolda Rot ■idete, Zygmunta Rnckera apte iai.s.
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Czarne prawdziwe ŁyofiAkt̂  gwarantowane! t « 0 ^  ZUST-y Z tcUliOŚCf IVl9.Q3.Zyn
TUJLLłil ot G E O K G JE y I ■ ■#■■■

UTajiuodnieĵ e Paryskie • • od SI ztr. I
3 j T c a  j - v « '  ł ę k a i S E T 7' w « B e l l c i p l i L  j ó  w

K O N F E K C J I  D A M S K I E J .  w K i i h m a y  e r a ,

Zeszyt I .

KRONIK LWOWSKICH
Jana Lama,

z przedmową, autora
opuścił prasę.

Nabyć można: W księgarni r. H. 
Richtera, w Administracji Dzien
nika Polskiego i we] wszystkich 

księgarniach

po cenie 4 0  ct.

nz n
umieszczoną, dnia 31. maja 

w Dzienniku Puhkim.
r. b.

tu leśni
z dzienną płacą służbową 75 cnt., może 
przy c. k. Zarządzie lasowym w Tyliczu 
w państwie Muszyna, otrz^ mać zwolen
nik zawodu tego, zgłaszając się o ta 
kową listownie, przesilając świadectwa 
szkolne i próby rysunku, mianowicie 

sytuacji gór.
Czyuność jest w kancelaiji, przy 

szacowaniu, urządzeniu lasów i wszel
kich innych pracach gospodarstwa la - 
sowego. 2387 1—3

Podpisana przywołana do chorej i dokła
dnie zbadawszy stabość, poleciła pozostać cho
rej w łóżku przez dni kilka, ale że chora ni- 
usłuchawszy mojej rady i po kilku óniacb po
szła wieczór do teatru na Ite pięt. o, przez co 
na drogi dzień stan słabość" znacznie się po
gorszył, przywołano mię po raz drugi, a prze
konawszy się, że pogorszenie nastąpiło w sku
tek sforsowania i wielkiego zmęczenia, a gdy 
poi 5d dopiero mógł nastąpić po 3 miesiącach, 
oświadczyłam zarazem, ażeby w razie pogor- 
sBema znów u po mnie posłane. Mając bow iem 
dwie bardzo chore pacjentki, nie mogłam dłu
żej puzostać. Jednakowoż poród nastąpił przed
wcześnie za kilkanaście godzin bez moję) obe
cności przy pomocy innej akuszerki, co innie 
uwolnić! powinno od wszelkich zarzutów, czy
nionych mi r r7ę.7 p. Józefa Olesiaka.

Kilkunastuletnia praktyka, jaketeż i liczne 
podziękowania umieszczone w Gazetach, po
świadczają dostatecznie o mnie wobec Sza
nownej Publiczności. Zarazem oijwołnję się 
na Wnych pp. Dr. Pestenburga i Dr. Bergera, 
którzy byli obecni przy chorej, ż , p o r ó d  przed
wczesny bez winy mojej nastąpił. Każdy -rzec 
może, że zarzut zrobiony jni przez p. Józefa 
Ol,«.aka, snbjekts cukierniczego, spotka) mię 
zupełnie niesłusznie.

Tekla Stawczyk,
akuszerka przy ulicy Ogrodowej.

(Chorązezyzna.)

rl ' ; »  ■■ i  j  ■■ ■ rm. w  !* * * « » « ■  rm. i

handel K A R O LA  B A Ł Ł A B A N A  w e Lw ow ie.
powiat Bobrka jest z wolnej ręki

M  flt WfpSZCMI,
Bliższa wiadomość na miejscu 

poczta Kniliinieze. a3Se i_ i

K A W E

K o łd ry  S law uckie
pojedyncze i pocfwóine. 

białe do kuracji wodnej.

b i j u b t
z sukna bernadyńskiego z podszewkami i bez.

I Ł w f r y
damskie i meskie.

*■  M  m
do maszyn i młocarn.

Poleca 2344 3—3

HANDEL TOfAEOff HĘSZAHOT
Jana Górskiego

w e  L w o w i e  p l a c  M a r j a c k i  L 9 -

Ceylon w dużem ziarnku 1 funt złr. D04. 
Ceyion w mniejszom ziarn

kr wyśmienitą. . . 1 „ „ D— .
Jamai.ia dużą ^zastąpi Cey

Iod w smaku) . . . 1 „ „ — -33.
K u b a ..............................1 „ „ — -92.
Santos..............................1 „ — -84.

najprzedniejszy w głowach 
przedni w głowach . 
przedni na funty . . . .
w m ą c z c e ..........................
rznięty w kawałkach . .
czysty w okruchach . .

Łyżeczka od kawy niekopiasta \_yżej wymienionej berbaiy, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego samowara, 
daje dwie szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien byc we środku szurowajy, ponieważ , >da osadza wapno, które
przez szurowanie poroszone, mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemetni. wye.iodzi. 2384 1 10

Łaskawe zlecenia natychm;ast uskuteczniam.
Przy kupnie za 50 złr. na raz nie liczę za opakowanie i odwóz na kolej i opłacam transport do ostatniej stacji

Chińsko-rosyjską Herbatę
tru f/ n  w i e d e ń t l c a

Imperia) Melange . . 1 funt złr. 5-—.
Melang i de Moscou. . 1 „ 4'—.
F a m ili jn ą ..................... 1 „ 3-— .
Congo cesarską . . . 1 „ „ 2 '—.
Wysiewki (Proszek) z wszelkich ga

tunków herbaty. . 1 funt złr. 1-20-
C i a s t a  a n g i e l s k i e  1 » * 1"20.

Galicyjski Zakład Kredy to wy Ziemski w Krakowie

l i s t y  z a s t a w k ę

ora*

C. k uprzywilejowany galiejski

/* /o n a  s r e b r o ,  l o s o w a n e  w  3 6  l a t .
/0 n a  w a lu t ę  a u s t r j a c k ^  l o s o w a n e  w  3 6  l a t .
0 t i  * 2 - . w  „ w  1 8  l a t .
1 L is ty  d łu ż n e  lo s o w a n e  w 2 0  la t .
Listy te są, najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi
sarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5. swych Statutów, 
lub £j0Życz k̂ na bezPieczenstwie rzeczowem opartych, me moie prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych

2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

Listy hipoteczne
które są jak nąj w la^ci w sze do lokowania kapitałów.

też dziesięć l:rotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakład owego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.)’§.76.
.3) Kunony piatnr w w a l n c i e  Ima 1. maja i 1. listopada —  w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i 1. lipca każdego roku, 

wypłacają sm be/ Żadnych Strąceń tytułem podatku Inb innym jakimkolwiek.
4) Nakoniec „a  zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 rokn Kr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zi Stawns mogą Służyć do lokactl 

Tnnduszor- słerocińsklch, in .ytutowych i depozytcwycn, również jako kaucje w stc junuac.i KontraKtowych I stużoowych.
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego sa do nabycia po kursie dzienaym: 

w E r a k o w i e  1 w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
ii w Bank1 Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;

we L w o w i e  :  W l i l i i  «• k, uorzyw. Zakładu Kredytowigo dla Handlu i Przemysłu; 
w T a r n o w i e  : W l i l i i  Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w Al n r s z i  w i« ‘  i w Ban ku Handlowym;
vv A lH ed l in  : w LólffbSrd- und Kscompte-Bank, Kartner-Strasse 10; 
w B e r l i n i e  : w Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają sie także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 2018 17— ?

Listy hipoteczne mogą według prawa z Inia 2. l i p *  1868 D. P XXXVIII. Ni. 93 być użyte na lokowanie kapitał >
funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, tndzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna snma w obiegu będących listów hipoteeenych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy 
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sume kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

i Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego
roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia.

irs I W O  At CE, główna kasa Banku hipot' anego i Filie w Krakuwle, OierWowrsoh, Twnspsltt i amwborza
» AtlednlU i  ltor wymiany bankowy niżazo-au«tr; n-kiego Towarzystv a eskontowego i Union-Ban. , 
w P r a < l£ e ,  F f ia  c. k.uprayw. sostr Zakta lu kredytowego dla bandlu i przemysłu i czeski 1 m >n Bank, 
w L im  l.. Bank dla Gón-eJ Austrji i Salaburga; 
w B e r n i e ,  c. k. nprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w B e r l i n i e ,  pp. Meyer et Comp.; ę™ , .o __?
w A V a r » z a w i . ,  p. Leon Epstein.

■ Najtaniej w lailo St. Markiewicza
M  W A .
S u n  toB* ć”  złr. — -84.
Kuba dobra „  „ — -92.

* P ^ o w i a  „ — 96.
C e j l o n  n»tiv ,5 „ b  .g£

n przednia } „  n i
„ najprT«dniej. „ „ 1414.

J a m i j k a  najszlachet. n 14)6,

ft LffOTO, I Blliłl 1. 42.
i : i t l  II U L  4  e

i  ah>« i
Nr. 1. Trszii łółtokw. fL złr. 4-60. 

2. ulilłojdan białok. „ „ 3-8C.
3. Itandżyn czarna n , 3-40.

„ t Souohong .ngiels.
„ 6. Cjtigo familijra n 
ii Afysiewki (Proszek)

2-80.
1-80
1-20

W okruchach czysty funt cnt. 29. 
n głowach rafinowany „ „ 30.
a n najoroedn. „ B 31.
„ mączce mielony n „ 31.
n kostki rznięty „ „ 32.

Przy knpnie towarów za 8 0  złr.
naraz a zf gotówkę rozsyłki f r a n >  
k o  koleją. ‘  280" 4 - 4

Nasiona Baraków pastewnych.
korzec 20 złr. garniec 

n „ „
n 1^ n n
» B "n I*  n Tł

wr. 80 
80 
70 
48 
45

Olbrzymie Piloty 
Olbrzymie Pohla 
Bawarskie i Oberndorfskie 
Różne mieszane i białe
Marchew pasto «js olbrzymia . „ - -  „ ,
Arbuzy olbrzymie pastewne" . • • ■ j  J n r”
Kukurodza amerykańsica „Koński ząb“ 100 I nntów 18 złr. ńin' 1 „ 22 
Turnips prav dziwy angielski . funt p cnt. 80, 90 i 1 ” ~
Rzepa ścierniowa 100 funt. 48 złr. przy lOciu funt po rMJ cnt. funt po 65 
2385 1— ? p o l e c a

cnt.

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie przy placu Halickim I. 14, obok Banku Hipotecznego.

ces. t r i  
nprzywil.

L A M P

U zdolniony w s p ó ł p r a c o w n i k  
z e g a r m is t r z o A Y s k i  mo
że zaraz znaleźć umieszczenie 

w pracowni Wilhelma Pcilthera 
we Lwowie. i376 2—3

we Lwowie plac Marjacki,
poleca

Świecznik! ogrodowe
d o  ś w ie c  i  n a f t y -

Ś c i e n n e  la t a r n ie
kreglowe i ogrodowe 

jm cenacŁ stałych fabrycznych ;nąipiarlowańsiych.
Rozsyłka we wszjstkie strony za za

liczką pocztową lub kolejową. 2251 6_io

m g l e  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „P o r w d lll ifa fk  leL.ł%r- 
bklego w chorobach wenery- 
cznycb, podmą najnowszych 
badali 1 doswladczoń medycy
ny, z pr zyde 4Nł1ch* o -Uinogwiiln 
Cie“  wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. ftO  ct.

Meaoda racjonalna, pewna; gruntowne 
.ylecnenie n.-.wot zast-rzałych i zaniedba

nych wypadków, fiez pozo-taw .aiui. śladów 
we krwi"; ora. skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 23— ? i

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po-  ̂
daję na życzenie inny adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamentu 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. Karcz
we LAVOAłTI E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  i od 2 — 4  godziny przy ulicy 
W a ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

SKŁAD PORCELADY 1 SZKŁA
E. GEBHARDTA

w e  L W O W I E ,
poleca gustowne

Wazony i Doniczki
na bukiety 1 kAriaty

w najnowszych fasonach i deseniach,
oraz 2259 6— ?

U ale ogrodow e
we wszystkich wiblkosciach, 

p o  cenach najtańszych .

Śnie tai, aby sprzęto iii!
W wielkim wyborze różnej jakości

najmodniejsze iiiaterjc
na suknie i kostiumy d&mskie,

gotowe kostiumy damskie, 
Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie.

Hóine materje podszewkowe 
i «lo ubierania sukiefi. K

Sprzedajp tanio, aby sprztto wiele!
Homan ^Wojczyiiski

2354 2—? we LW O W IE,
ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1.11. -

I

K A R O L  i  J D L I A H  S C H A Y E R

2161 9— ? we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
T o w a r ó w  t ł a w a t n y c h ,

Płócien, Bielizny stołowej,
oraz specjalny Skład B i e l i z n y  dla B a n i  i I fŁ ę ż e z y z i

Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
Nowy z druku wyszły Oennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco

•ił *
Wydawca i redaktor odpowiedzialny Re.wakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego” A J. 0. Rogusza. Zarządca L. Zubalewicz.

d i ■


